
Największy w Pofs~e 
jeden z największych w Euro~ie 

lałoea HZR w Gliwicach przedterminowo 
xakończyła konstrukcję 
przechylnego . atrukcjl nowego potęinego 

• agregatu dla Nowej Buty -
pieca przechylnego pieca marte· 

nowskiego, największego w 
marfenOWSkiegO Polsre I Jednego I najwlę­

kssych w Europie. 
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Listop&d .. lepSz.Y 
od października 

Dalszy wzrost wydajności pracy w bawełnie 
dził}ki zobowiązaniom na czełć li Zjazdu 
W WYKONAWSTWIE pla 

nów .za miesiąc listopad 
w przemyśle bawełnianym 
w skali branży można zaob­
serwować dalszy wzrost. 

ników produkcyjnych mlesll\ 
ca listopada, zobowiązania, 

Dalszy ciąg na str. 2 a 
I tak przęd.z.alnie cienko- B B • 1 • ł 
p:zędne zwiększyły wyk~na- • 1eru przy11ą 

11 N • H i Budowa tego agregatu zo· { a OWeJ U Y stała skrócona dzięki wzmo- Rok I 
GLIWICE (PAP). - za- żon emu wysllkowi robotni­

łoga Hutniczych Za.kładów ków, którz1 II Zjazd PZPR 
Remontowych w Gliwicach postanowili uczcić przyśpie­
donfosła o reallzaeJI swego s~eniem wykonani~ zamówie· 
zobowiązania pnedzjazdo· ma, ruezwykle waznego dla 
wego, ukończywszy 4 dni terminowego uruchomienia 
przed terminem montd kon- pierwszego etapu budowy 

Łódf, §roda· ! rrudnla 1953 r. Nr 80 
me planów w porównanm z I 
~żdz~ernikiem o 2,3 proc., ambasadora 
sredmoprzędne o 1,1 proc., 

Nowej Huty. Przodujące bry-

wykończalnie o 1,7 proc. J'ł..lft D 
Przodują w realizacji zadań l' 
załogi: ZPB Im. Marcblew-
11klero, Im. Stalina, tm. DzJer 
iyńskiego, Im. Hamama ora.z 
Pabianickie ZPB. 

------------·I gady wydziału konstrukcyjne· 

Komitety 
Frontu Narodowego Wykonanie planów przez 

poszczególne oddziały za mie 
siąc listopad przedstawia się 
następująco: cienkoprzędne 

WARSZAWA (PAP). - Pr~ 
zes Rady Ministrów Bolesław 
Bierut przyjął w dniu 1 bm. 
ambasadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego Niemieckiej Re­
publlki Demokratycznej w Pol 
sce Stefana Heymanna. 

w 
U nas 
biurze 

R OZPOCzyNAMY druk 
artykulów na temat 

pracy biur i instytucji i te 
renu Ład-i. Cetem naszym 
jest pomóc tym instytu­
cjom w ujawnieniu i wy­
korzystaniu istniejących re 
zerw wydajności w pracy, 
oszczędności, w poprau·ie­
niu jakości obslugi intere­
santów. 

Pierwszy artykuł na te­
mat: „u nas w biurze·• za­
mieszczamy w dzisiejszym 
numerze „Expressu„ na \ 
str. ł. 

'~~Qin 
! 

0$WIAOCZENlE PREMIERA 
INDll NEHRV VI PARLAMENCIE 

DELHI. Premier Ind!\ odpo 
wlarlając w Izbie ludowej par· 
lamentu na pytanie w sprawie 

ł l', Rmerykańskn-pakfstańsk/ch ro­
'kowati wo)s\<owych 11twlerdzll: 
„rząd lndlf oświadczył Jasno. 
te obserwuJe wszelkie tego ro 
dzaJu wyd11rzenla a tiarclao 
wielkim 'l:anlepol<ojenlem. Wa7.el 
kle kroki w przyszlo~cl zele 
teć będą od wydarzeń, które 
~ogą zaJ~ć„. 

go osiągały od 230 do 282 
proc. normy. Cała załoga wy-
działu konstrukcyjnego reali- b · 1 · • ł 1 f 
zuJe swe 7..adania miesięczne mo I IZUIQ SpO eczens WO - 108,8, frednioprzędne - ------------

104,8, odpadkowe 112,4, tkal-
średnio w 250 proc. 

wi~~ae:i:ięza~~~~~~Rd~~~~~ 1do rea1·1zac1••1 uchwal 
czasowe wysokie tempa pracy 
oraz ukończyć przed termi­
nem budowę konstrukcji sta· 

nie 105,2, wykończ~!~ 110,1 
proc. 
Przekroczyły również m!e­

slęczne zadania łódzkie fabry 
ki wełniane osiąg'łjąc w przę 
dzalniach czesankowych -
106,4 proc., zgrzebnych -
105,3 proc., tkalniach - 104 

lowej drugiego pie<:a, , 

Japończycy 

protestują przeciw 
przygotowaniom 

IX Plenum KC PZPR 
Poważny udział w mobiU- sledzkich środowiskowych proc., wykończalniach 

102,7 proc. Pr7.odują załogi 
ZPW Im. 9 Maja oraz Im. 
Łukasińskiego. 

Tak więc, jak widać z wy 

zacjl społeczeństwa do wy- spotkaniach uczestnicy dysku 
koriywanla zadań postawio- sji podkreślaj " że każdy oby­
nych przed narodem polskim watel winien wnieść swój 
przez IX Plenum biorą Ko- wkład w walkę o dalszą po­
młtcty Fr•mtu Narodowego. prawę stopy życiowej całego I 
Na organizowanych przez narodu. -------------

nie zebraniach na miejskich, Jesteśmy łwladkaml - o~wlad· u • • • 
• . czyi m. In. uczestnik obrad, ak- czczenie pa I obwodowych, gromadzkich, są tywlst.a Ko~iteiu Frontu N&rt>do· m "Cl 

wego dzlelrucy „Staromiejska" w 'f 
"~~'"'1'''· Lodzl, Stanlslaw Skowron, prar.ow 

"·""' · · nlk Zaldad6w Przemysłu ozie· s M K• 
wiarsklego Im. T. Duracza - Jak 1rowa 
w państwach kapitalistycznych na • • 

~~~~er~za ·~~!•l:~~~a:j~ot~:t~rl~~= MOSKWA (PAP). W dniu 1 
ludzi pracy. Natoml:łsl prz"*El.nwa ITUdnla br. upłynęło 19 lat od 

Dalszy ciąg na str. 2 li śmierci wybitnego dz.lałacza 1.------------„1 partii komunistycznej i pań· 
st wa radzieckiego - S. M . . Ki-

Jut si6dmy.„ 
rowa. 

Pow. brzeziński 

w Leningradzie, rdzie w O• 

statnlch latach iycla swego 
pracował S. M. Klrow, odbyły 
się w związku z tą datą liczne 

z w o 1 n i o ny zebrania • referatami. 
Dziesiątki tysięcy mleszkań­

-.1 I r. k ców Lenlnrradu zwiedzają mu 
"Y num 8. a: Kirowa. zaznaJa-

Gdzieł 
W łiwlettlcy ŁZOG 

przy ul Limanowskiego '156 

Kiedył 
W sobotę 5 grudnia 

o godz. 18.30 

Coł 
Spotkanie redakcji 

„Łódzkiegn Expressu 
Ilustrowanego" 

z mieszkańcami 
• 
Z b • -a 1enea 

W spotkaniu wezmą takie 
udział priedstawiciele 

DRN Łódź-Północ 

W części artysf yrznej 
hogaty program 
piosenki, humoru 

i satyry 
Termin spotkania przesu· 
oęliśmy z 2 na 5 grudnia 
na skutek życzenia, wyraża· 
nego w dziesiątkach listów 

Czytelników. 
ó miaJl\CI się ze zgromadzonymi 

YP W to materiałami 1 dokumentami 
---•i o bciu I dzlalalnoścl plomlen-

1 
Pow. brzeziński jako alód- nego trybuna rewołucjL „ ------------J 

UKŁAD HANDLOWY Mll;DZY 
CHINSI01 !\(PUBLIKĄ LUDOWĄ 

,., 1NooHEZJĄ Bestialstw a ~olonia lnej 

Wojska amerykańskie budują 
w Japonii coraz to nowe bazy 
wojskowe lotniska I pollqony, 
Remllltar-yzacja Japoril, odbu· 
dowa znienawldzoneąo pr-zez 
narody Azji militaryzmu japoń· 
skleqo, a co za tym idzie - sta· 
le poqarszanie się war-unków 
materialnych mas pracujących 
wywołują rosnący wcląt opór 
ludu japońskleqo. Nawet ·za. 
tr-udnlona przez amerykański• 
wojska .okupacyjne 1 S·tyslęcz· 
na r-zesza robotników japoń· 
sklch wyraziła w str-a)ku swe 
nlezadowolenle z lslnlejąeeqo 

my w naazym województwie 
w dniu wczorajszym zame!do· 
wal o przekroczeniu 90 proc. 
planu rocznego w skupie zbo­
ża l tym samym sosta.ł zwol­
niony od miarek i odsypów. 
Za nim 'podąia pow. rawsko­
mazowieckl. Najbliższe dni 
decydują o przekroczeniu 
proo. przer. ten powiał. 

PEKIN (PAP). - AgencJa No­
wych Chla dono~I. te 30 \Isto 
pada podplsRno w Pekinie !!hlń 
sko· lndoaezy jskl układ handl o 
wy. 

UROCZYSTI! POSIEDZENIE 
MAGISTRATU WIELKIEGO 

BERLINA 

BERLIN (PAP). Dnia 30 llsto­
pada br. odhylo się uroczyste 
poslertzenle maglstr·atu wlelkle 
go Ber·!lna w i:wlązku z 5 le 
efem Jego !sinienia. 

Na poslertzenhi odczytano o­
rędzie prezyrlenta Wilhelma 
Plecka po czyrn uar:lburmlstn! 
wlelklego Ber·llna F. Ebert wv­
glosll referat o cizlafalno~c! cie 
molu·atyt1znego magistratu wiei 
kl,go Berllua w którym Ebert 
zrlemaskował polltykę rozłamu 
I mllltary1.ac.tt uprawianą w 
Be1·\lnle zachodnim pr·zez za 

chodnle mocar,twa okupacyjne 
I Ich nlemlecktcb zauszników. 

DALADIER PRZECIWKO 
„ARMII EUROPEJSKIEJ" 

PARU. Jecfen s przvwńd­
ców par1\I radykałów, Eduard 
Oaladler w przemńwlenlu wy· 
~/09zonym na konrer·enc]I rede 
racji partii ra!lykalnych socja 
llstów departamentu Vaucluse 
ponownie wypow\eclzlal się prze 
clwl<o „armil e11ropejsklej''. 

Daladler stanowczo doma­
gał się rńwnleż polotenla kresu 
wojnie w Wietnamie. 

DELEGACJA HANDLOWA 
CHIN LUDOWYCH 

PRZYBYt.A DO BER.LINA 

BERLIN. Jak donosi &!!encja 
AON. w dniu 30 llstopada przy 
była do Ber·llna delegacj11 har1 
dlowa Chlt)skle1 Republlkl Lu · 
dowej, z szerem Ut'2:ę<lu do 
qpraw Importu w Mlnfster~twle 
Handlu Za1irnnlcz11e~o Czang 
Hua .tungiem na c~ele. 

S szylingów 
za zabicie 
Murzyna 
płaci się 
żołnierzom angielskim 
w Kenii 

LONDYN (PAP). - Niedawno 
w Nalrobl (Kenia) odbył się pró 
cea przeciwko oficerowi ang-lel­
sklemu Grlftltbsowl oskarżone­
mu o zamorf!~wanle dwóch Mu­
rzynów. Proces ujawnił fakty 

brutalnego l!:nęcula 1lę soldate­
ski an:Jelsk.leJ nad ludnością 
Kenll. 

Griffiths zeznał, te m!~dzy 
oddziałam! wojskowymi w Ke 
nii stosowane jest „współ~a­
wodnictwo" kto zabije więcej 
Murzynów. Zołnierze za mor­
derstwo dokonane na Murzy­
nie otrzymują wynagrodzenie 
pieniężne w wysokości 5 szy­
lingów. · 

stanu rzeczy. 
Na zdJ~clu: pikiety strajkówe 
ustawiają się przed amerykań· 
sklml składami z mater-lalami 

wojennymi. 
Fot - CAF 

W dalszym cłągu na sza­
rym końcu tabeU wo~ewódz· 
klej widnieje pow. kutnow· 
ski, który do dnia wczoraj­
szego wykonał· zaledwie 62,'7 
proc. planu roezneR"o. 

• Głosy aprobaty w najrozmaitszych 
sferach społeczeństwa francuskiego 

8 Panika wsród marionetek bao-dajowskich 
• Lanie! wyraźnie zmieszany 

Echa wywiadu Ho Szi Mina 
na temat możliwości fliktu na swoją korzyść. 

8 . „Jetell łstni•je motllwo•t loJal zawareJa nych I sprawiedliwych rokowań 
w celu zakońc:reni111 tałosneąo Có! to . takiego, proszę pana?! Już od trzech dnł krą-

rozel• mU konfliktu 1ndochlńskleqo - pisze ŹI/ pa.n wokół mojego kiosku! Co to ma znaczyć! 
'• m. In. „Fiąaro" - naldy Jll na· A h · · „ 

W
. • tychmlast wykorzystat". - c • proszę pani, 1a. ;u~ nie mogę się doczekać tego 

W 1ełnam1e Dzienniki publikują również numeru „ŁóJzkiego EJ:pressu llustTowanego", w którym 
PARY% (PAPI. - Cala prasa oświadczenia niektórych poli- ukaże się pierwsze zadanie Wielkiego Konkursu! 

paryska komentuje wywiad u- tyków w związku z wywiadem Przypominamy, że na uczestników konkursu czeka 
dzielony przez prezydenta Ho Sz.i Mina. Sekretarz stanu cennych nagród, jak: 

Zeznania Gritfithsa wywo­
łały oburzenie społeczeństwa 
angielskiego. Labourzysta, czlo 
nek parlamentu Foot oświad­
czył, że fakty ujawnione w 
czasie procesu w Nairobi „są 
tak wstrząsające, · że ścinają 
krew w żyłach". 

Wietnamskiej Republiki Demo· do spraw państw stowarzys~o- l . 
kratycznej Ho Szi Mina dzien- " ) 14 dm b t dl 2 6b Z k 
nlkowi szwedzkiemu „Expres- nych Jacquet, który powrócił po Y U a OS W a opanem 
sen". niedawno z Indochin, oświad- 2) 14 dn! pobytu dla 2 osób w Zakopanem,' 

Demokratyczna opinia pu- czył, iż wywiad Ho Szi Min.a, 3) 14 dni pobytu dla I osoby w f{ryni<·y, 
bliczna przyjęła ten wywiad z. jest wydarzeniem o ogólno- 4) IO dni pobytu c'la I osoby w Buko•• ini·e, 

Brazy'·,·iscy gos' c'e wielkim zadowoleniem. Dzien- światowym waczeniu. Jed- S .,.. 5J,R~~~vo~~~:iv I nik „Liberation" stwierdza, że nakie kancelari3 premiera La- ) 10 dni pobytu dla 1 osoby \V Bukowinie, 
rząd francuski powinien na- niela paśpiesz.nie opublikowa- 6) 7 do! pobytu dla 1 osoby w Suzyrku, 

NOWY JORK. 28 listopada Pol tychmiast podjąć kroki w celu la komunikat, w którym 7) 7 dm pobytu dla I osoby w Szczyrku, 
rozpocz~I się w Nriwym Jor ku W See przeprowadzenia rokowan'. t I d " ś i d · J p j d k J straJk 500 chemhrrart>w. Wsku· 5 w er za, iz 0 w a cz.ema a- rze 87. Y o ejowe na wszystkie pobyty w pen-
tek srraJl<1i w dntu 30 !!stopa WARSZAWA (PAP). Dnia 1 ąru Prawicowa prasa burżuazyj- cquet'a nie można rozpatry- • t h O b• 
cl!! ole ukazały się dzienniki dnia br. na zaproszenie Polskie- na również uznaje koniecz- wać jako wyrażającego stano- SJODa ar ~· r !su" tam i z powro{em bezpłatne. 
„New York 0Tlrnes", .. Oally qo Komitetu Obronców Pokoju ność roko ~ · pok · h wisko rządu. 8) buty narciarskie, 
News", .. l>ally Mirror" I Inne. przybyła do Warszawy qrupa In- • Won OJOWYC , mo ~ 

. " . telektuallstów brazylijskich - ~Yw;tJąc swe stanowisko tym, :·~fonde." i .„Paris P. r.esse" ui. 9) teczka-nes~st.~~ ze. ~.wi6skiej skóry, 

I 
Przde zro 20 tys. pracowni działaczy brazyltJskieqo r-uchu ze Jak \\'ykaza!y wydarzenia e- d Ili) t k - - k kńw rulrn"ń or11z dziennika obrońców pokoju Wśród przyby f 

1 
. k . • mi ~zczaJą wia omosc1 o pam-: et"Z a ze swms teJ skóry, 

rzy odmówiło przekroczenia lych znajdują Si\l przedst.11wiciele ranc_u6 ~1 O!'pus ~kspedycyJ- ce, Jaka powstała w kołach oraz 100 n g 'd t · k l d k • • 
llnll pikiet wystawionej przez rótnych zawnnćw. a m. In . inty ny nie Jest w stame przy po- zbliżonych do Bao Daia w a ro w pos ac1 a en arzy ow „Orbisu" 

I qtraJkuJących. n!erowle, artyści-plastycy, dz1en mocy dz.ialań wojenn.vi::h do- ~wiąz.ku z wywiadem Ho Szi~ na 1954 rok, 
nrkarze, . prowadzlć do roz,wiązania kon Mina, I '."'-...,.....,..,, __ ,, ___ ,,_,.._,,„,_""" 
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Premier Jagan Poważne . różnice zdań Pierwsze meldunki 
wezwał Indie .;I ł • k f •• h 
do udzielenia pomoc~ CO uO przysz eJ On erenCJI czlerec o realizacii 

ku czei 6u]anf e Bryłyf ski ej 
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Delhi: 
W Del.hi odbył s ię w ielki 

wiec, na któryrn przemawiał 
p reri,'.er Guj;1ny Brytyj.skiej 
Ja~an. Wez.wał on naród h in· 
duski do utworzenia w szechin 
dyjskiego komitetu pomocy 
dla Gujany Brytyjskiej. 
Przemawiający na tym sa· 

mym wiecu minister oświaty 
Gujany Brytyjskiej '.Burnham 
podkreślił, że panowanie kolo­
n;zatorów w Gujanie Brytyj­
skiej stwarza groźbę nie tylko 
dla ruchu wyzwoleńczego w 
innych k rajach kolonialnych, 
ket również dla wolności 
Ind ii. 
Wezwał on naród h 'nduski 

do udzielenia pomocy naro­
d:im uciskanym w celu obale­
r<"a wł.adzy kolonizatorów za· 
irówno brytyjskich, j.ak i ame­
rykańs.kic:h. 

zachodzą między USA 
a Anglią i ·Francją -

stwierdza z niepokoiem 
prasa amerykańska 

MOSKWA (PAP). AGENC.TA TASS PODAJE PRZEGLĄD 
GŁÓSÓW PRASY SWIATO WEJ W ZWIĄZKU Z OSTAT­
NIĄ NOT,\ RA,DZ!ECKĄ W S:PRA WIE KONFERENCJI MI 
NISTRóW SPRAW ZAGR.'\N ICZNYCH CZTERECH MO-
CARSTW. . 

Poniżej z.amie!zcz.amy głosy zwróci ć na siebie uwagę tych, 
prasy USA. którzy, podobnie jak wielu 

Dziennik „Washington Post'' Francuzów, pragną uniknąć 
stwierdza, że, jak uwatają w '.e111ilitaryz.acji Niemiec... Je­
Waszyngt-0nie, „Ros;anie w zeli Departament Stanu USA 
istocie rzeczy wydarii inicja- I chce utrzymać inicjatyw~ dy­
tywę Stanom ZjednocZQn:Jm". plomatyczną i moralną, powi­

Ten.te dziennik pisze w ar- nien on przeciw.stawić temu 
tykule red~kcyjnym, .te pro- kr?~o~i rLaóz.iecki.~mu coś bar 
poz:yc.ie r.;i.-dzieckie „mogą dz1e-,i 1stcn,nego n:z wzru:;-z.e­____________ ;__;___:__:_ __ :;_:;_;_..:.__:;_...:...::::.: nie nimion.ami". 

Hezoł C
• d • k Zblite"I do kół nr;1'dowyeh ko· U Ja ra Z I ee a me"tatorzy pr7.yitnaj,, :te nota 

~ [~~~i;~~: ~x.;~:~l: 1n::r;!~k~~ 

d k 
"it w oficJ;ilm•cll sferach Stanów 

W sprawie ŚrQ ÓW USUniPCia %J•::r~':i!,nridc:~t dzie"nika „New 
~ York Times'' w donieslenlac:h z 

g ' b • • Wanyl'lątonu podaje, że „chłodna roz y . nowe) WOJ"Y I nieokreślona" reakcja departa-Alili mentu stanu wyratona w opubli· 

I kowanym ośw1adr.zeniu w dniu 27 na p e na rny m dzlelając głosu przed1taw!elelf1wi liotopada, pozostaje w ostrP.j 
ZSRR. Blok ameryU;ansko-anrrlel- łPr:i:eciności z .,korzy5tną re<Jk-

I)osl' ed ze n i' U 11kl 19 głnsamt prieciwko U przy ~"11118 , 1JaPkaąry"t"uta,,,wywolała w Lon,:iy • 16 wstrzymujących sJ~. vrzcforso-

z wal uchylenie decyzji przewodni· Jest rzeczą zupelnle oc:iywl11t11 

d • czą~ej. w ten sposób dellata 1 d grotna zen1a nad projel<tcm ręzolucJi radzlec• - p SH alej wspomniany dzittn• nik - i• nol.1 radzie~ka 1rod.z:I 

O I 
klej 7.ostala sprowad~oJ>a do wypo Włł fr<1ncJi nadziel• na osi~ąnle-, wied:r:i delegatów na temat mo- ... gn nego l"w(lw głosowania. ci• l')l)l"Oll:Uml•nia s: Ro~JĄ w celu 

U ' o'lablenia na!)lęr.ia w Europie 
Po Wypowiedziach deleg.a- bez zobow1„z11ń d'>tvczl\eyc:h r•· 

NOWY, JORK (PAP). - Na tów, którzy podawali motywy lllilitaryzacJI Niemiec ... " 
posledz~mu ~lenarnym Zgro- glosowani.a odbylo s ! ę gloso- Korespondent vnm:yngtoń­
madz.ci,na Ogolnego NZ w dniu wanie nad po!zcz:ególnymi ski .agencji United Pres5 o-
30 hs,op&do. br. ro:r.pocz~to punktami projektu re:iolucji świadcza, że optymistycz.na re~ 
debatę nad pr~jektem radz1~c r.adzieckiej, przy czym szereg ~keja Anglików na notę ra­
klej .rezolucJ1 w sprawie delcgiicji krajów azj.atyckich i dz.iedką „za~koczvła" dyplom.a 
„śr~dk.ow zn:lerzającyc~ do u- arab.<tkich g łosowało wraz z tów amerykańskich. 
1>uruęc1a grozby noweJ wojny delegacjami krajów obozu po- Dziennik „Star" donosi, te 
l\iwlatowej i 1.mnie,Jszenil\ na- koiu. pierwsze rńzijiet11gicl ml dn Sta 
plę11h w stosunkach między- Punkt pierwszy c:r:"ścl deklara- nami tlednoczony~I a Ah„lil\ i 
D!l.r odowych". tywnel propozvcJI r1dzietkieJ zo· Franc:Ją wynikły w sprawie ter· 

Przedstawici"ele bloku eme- stal przyjęty 19 <;losami prz„cl~- mltiu c>dp~wiedil na tiot9 raditltc· . · - ko 4 przy 28 w5trzymu]ących ste. ką. Podczas ądy Anqlia i Fr<'1ncJ11 
a-ykan_sko-<1;ngiels_kiego ki1~9:: Pozostał• puł'llcty zastały od· uważ;iją ~ stwierdza .,Star" -
krotnie us1lowah w Kom1sJI rzucone wifl<szością ąlosów blok~• >?11 odpowiedt n<1leży wyatosować 

przed rozpoczęcie.,, konferencji 
na 6el'mudach, Stany Zjednoczo­
ne pl'oponuJ.•.. aby odpowl"tdzicć ,,„ tt nott po konferencji ber­
mułJzkleJ. 

Powytsze stan~wisko Departa· 
mentu Stanu USA w tef sprawie 
napotyka spruciw z• •trony 
Fnineuzów I Anglików. „Dyplo· 
maci określający slrateqię ame· 
rykańską - pisze „Star" - nie 
1'0r:„1tawili nalmniej1n:ej Wj\tpli· 
wości, że są przeciwni wyrateniu 
zqody" na notę 1·ar.Jz i ecl<ą. Minio I 
to lll"zyznalą, te nota radziecka 
„zmieni charakter konferencji 
tia Bermudach". 

Il Zjazdu· 
Coraz wlęeef ałóg łódz­

ki.eh przystępuje do ciynu 
dla uezezcnła U Zjazdu na~ 
szPJ partu. Zobowi,1a11ta llOd 
Jęło jui 130 ty11. robołnJków, 
inżylllerów I techników łódz 
kich daJ~c tym ""'raz swe­
go od{łania I młło4ei do par­
tli, eh~ bezpośrednio przy­
czynić się do 11iybsuro '11'11ro 

Oświadczenie Edena 
w sprawie konferencji 

ministrów spraw zagranicznych 
czlerech mocarstw 

„Nixon wynoś się do USA!" 

Antyamerykańskie 
demonstracje 
na Cejlonie 

PEKIN (PAP). - Aqenc)a No­
wych Chin donosi, że podczas po· 
bytu wiceprezydenta Stanów lJed 
tioc::u.nych Richarda Nixona w 
st11licy Cejlonu, Colombo, odbyła 
$ił tam wielka d.emon5tracja an· 
tyam.,,rykańska. 
Mieukańcy Colombo zqromadzi 

li •it pr1:1d qmachem „służby in· 
formacyjnej USA'', podczas qdy 
Nixon znajdował sit w ąmac:hu. 
I zaci<Jll wzno.,lt okrzyl<I: „Nixon, 
wynoś sit do USA!", „Pr•ti: z 
Nixonem!'' 

W przr.ddzleń przyjazdu Nlxo· 
na do Cołpml:>o Cejio!i$kl Komitet 
Obrońc:ów Pokoju oą!o~il odnwt 
w l<lórej :r:aprot<'stow.!lł jak nrJ· 
enerąkznleJ przeciwko wizycie 
wlcepl'ezydc:nta ~itanów ZJedno· 
czotiych. 

Odozwa podkrdła, :t• eef11m wł· 
zyty Nixona na Cejlonie ie•t .i:or­
qanizowanle pod heciemonl11 •m•· 
<ykańsk~ aqresywneqo bloku, któ 
~Y btdzle nqrabł bnph1cHń· 
stwu wszystkich krajów azjaty· 
c:klch. 

LONDYN (PAP). - Minister 
spraw zagranicz.nycll Anthony 
Ęden, O<ipowiadając 30 listopa­
da na interpelaeję w Izbie 
Gmin, oświadczył w związku 
z notą rządu ZSRR z 26 listo­
pada, ż~ „prowadzi konsult:i­
~je w tej &.prawie z rzadami 
Stanów Zjednoczonych i Fran­
cji". 

„Konsultacje te - dodał mi­
nister Eden - mają przebieg 
pomyślny. Rz.ąd b1-ytyjM<i m9 
nadzieję, że konferencja mini­
strów &praw zagranicmyrh 
i::?.tcrech mocarstw będzie mo­
gla się wkrótce odbyć". 

To oświadczen'e Edena zo­
stało powitane oklaskami. 

Po-l!eł z r.amienia putii la· 
bourzystow11kiej Woodrow 
Wyatt zwrócił uwAtgę Edena 
na „;rniech~jącą do pewnego 
~topnia, reakcjt; Waszyngto­
nu". 

Minister Eden odpowledział, 
iż ma podatawy, aby sądzić, że 
odpawiedź, jakiej udzi'!lił 
nrze<! chwilą, „uzysk.! aproba­
tę n.ąd.u Stanów Zjednoczo- I 
nych". 

Politycznej storpedować deba- amery!<ańsl<!eqo. Glosow:\nie "'.Id 
t~ nad tym projektem rczo- .całośctą rezolucj\ ni• . odbyło się. 
lucji. Otwierając po~iedzen ie 
przedpołudniowe, przewodni­
c :r,ąca Zgromadzenia Qgó ll1ego, 
Pandit oświadczyła, że nie 
zamierz.'ł ograniczać przemó­
wie1'! delegatów zarówno na 
temat rezolucji radzi eckiej , jak 
i na tematy związane z zagad-

Pr ąkne upominki 
dla kolegów ,„ NRD 

Bardzo uroczyście z.awia- · Z 
domi!y· agencje prasowe 
świat kapltallstyczny o „ofi· 
cjalnej wizycie" Li Syn Ma-

naszego obserwatorium 

Teatr kukiełek 
nieniem środków usunięcia przygotowali 
groźby nowej wojny i zmnit:J­
szenia napięcia międzynarodo 
wego. 

Przedstawiciele USA i An­
glii wypowiedzieli się :t>rze­
ciwko decyzji przewodnicz~­
cej. 

uczniowie 
polskich szkół 
zawodowych 

Szef delegacji pol•kleJ, wicemi­
nister Naszkow•kl, powoluj'IC się WARSZAWA (PAPI. Młodzlet 
na a.-t. 67 priepisów procedura!· zasadniczyc;h szkół zawodowych 
nych Zgromad~enJa O;!(ólnego, za· przekazała na rece prensa CUSZ 
pr1>pouowa1 rozpoczęcie · debaty Ja"1.v;za Zarzycki~qo wykonane 
nad projektem rezolucji. Szer de w wanztatad1 szkoltiych liczne 
legacji radziecl<lej, wiceminister podarunki dla swych koleq6w z 
WyszyńsJd, poparl wniosel< wice- Nlemieckl1tj Ropubilkl D<lmokra­
m•nistra Na•zkow1klego oraz de- tyczne). Stanowią onę rewant ""' 
cyzję przewodniczącej zgroma- SZI?) młodzieży za upominki prze· 
tlzcaJa. kazane polskim szkołom zawodo· 

Ponlewat przedstawiciel USA, I wym przez uczniqw szkól zawo­
Lo<lge, ponownie zaprotestował dowych w NRD za p<>średnl­
przeclwlrn postanowieniom prze- etwem deleqacJI szkolni~twa z;\· 
wodnlcząecj, p. Pandit zarząflziła wodoweqo Nf:D, która bawiła o· 
rtosow:rnle nad swą rtecyzją, u- statnie w Polsce. 

Kom~łeły FN mobilizuią 
dl> realizacji uchwał IX P!enum 

Cl Dokończenie ze str. 1 I we.i w naszym kraju jest osz­
czędność oraz walka z wszel­

dzona niedawno w nasiym pań· kimi przejawami marnotraw­
ttwte ludowym częściowa obniżka stwa 
cen ar1,ykiilów masowego spożycia , · . 
Jut najlepszym dowodem, l:i na- ·Na zebraniach w powiecie 
n• gospodatl<a umacnia się. i\Iv będzb'iskim i zawierciańskim 
kroczymy po •?u$~nej drodz~. Od ludność wiejska podkreślała 
nas 1amyrh, od corar. leps7~J I wy . . 
daJnł ejszej pracy zaleźv, &by do· konieczność nalezytego wywlą 
brobyt w naszym kraju stale po· zywania się z obowiązkowych 
wfękm11 się. dostaw dla państwa i kontrnk 

Przedmiotem dyskusji i ze- tacji oraz rozszerzenia ho~ 
brania srodowiskowego akty- dowli trzody chlewnej. 
wistów Frontu Narodowego, Aktywiści wielu komitetów 
pracowników społecznej służ- Ftontu Narodowego w mia· 
by zdrowia terenu Łodzi - stach postanowili nawiązać 
lekarzy, pielęgniarek i pra- współpracę z komitetami rron 
cowników aptek społecznych, tu Narodowego na wsi. Tak 
był problem usprawnienia np. członkowie Miejskiego 
d~iałalności placówek słut~y Komitetu Frontu Narodowego 
zdrowia i zapobiegania cho1·0- w Sosnowcu nawiązali łącz~ 
bom. ność z Komitetem w Mierzę-

Na zorganizowanym przez cinach pow. Zawiercie, a człon 
Obwodowy Komitet Frontu kowie Obwodowego Komitetu 
Narodowego nr 21 w Rybni- Frontu Narodowego nr 10 w 
ku zebraniu ludności tego ob· Zabrzu postanowili otoczyć O• 
wodu stwierdzano, że jednym pieką jeden z gminnych ko­
a czynników mających wpływ mitetów w powiecie &liwic­
na podniesienie stopy życio- kim. 
i-i.óDZKI EXPRE°S-S ILUSTR_O_W_A_N_Y-. -lll'--80-

na u Czang Kai-1;zeka w Tai· 
peh na Formozie (Taiwan). 

27 listopada ten „histo· 
ryczny" wypadek ~cząl się 
pod wyświechtanym w fiłow 
nictwitt dyplomacji kapitali· 
stycznej frazesem o „wizy· 
cie kurtuazyjnej". 

I oczywiście, gdyby dwóch 
,tarych błaznów, od lat jut 
wYsłu1ujących się „b~tym 
panom", chcię.lo sobie 6kła· 
dać · tylko „kurtuazyjne wi­
zyty" - to można by mach 
nąć ręką li lekceważen :em 
na te ich zamil()Wania do ce 
remonialnych stos'Unków to• 
warzyskich. Jednakże, jak 
podaje United Pres8, „celem 
wizyty, będzie opracowanie 

made 
wojskowegl'> p3ktu obronne· 
go''. „Ambasador" Li Syn 
Mana w Taipeh pospie$iył 
bowi'em przed kilkoma dnia 
n1i z zapewnieniem, że pakt 
taki „r.najduje się w stadium 
negocjacji". 

I znowu ten cały napuszo· 
ny ton, to całe gromkie slow 
ni.ctwo mogłoby tylko śmie­
szyć, gdyby „wysokimi uma­
wiająeymi sl~ stronami" by­
li tylko Ciang Kai-szek. pa­
nujący na wyspie o rozmia­
rach jednego polskiego wo-

Jal< doniosła agencja „United Press" do. 26 listopa­
da, I.I Syn )Wan poleelal na wyspę T'!.lwan, gdzie od­
był konferencję z . Czang Kal·szekiem. 

rys. Kl.lkrynlksy, 
Na ,,przyjaolel1>ktef' 1topie„. 

in lJSA 
jewództwa oraz Li Syn Man, 
panujący w części Korei je· 
dynie dzięki bagnetoin inter 
wentów imperiali1tycznych. 

Dwa stare błazny mogą 
się odwieduć kurtuazyjnie, 
zawierać pakty obronne. a 
nawet, jak sugeruje Agence 
France Presse - planować 
,,wzmożenie akcji antykomu­
nistycznych powstańców na 
kontynencie chińskim l w 
Korei północnej", Skutki 
byłyby oczywiście mizerne i 
nie budziłyby obaw - lecz 
uśmiech politowania dla skle 
rotycznych umysłów obu „mę 
żów stanu". Ale za „kurtu.a· 
zyjną wizytl\'' Li Syn Mana 
w Taipeh, r.a „paktem obron 
nym'', za planami rozbojów 
bandyckich na m11ł11 akalę, 
pirackieh napadów na han· 
dlowe statki (tak jak to się 
działo z polskim frachtow­
cem „Praca") - stoją Ame­
rykanie. 
Ągence France Presse ro· 

daje niedwuznacznie, że.„ 
,,wszelkie porozumienie woj­
skowe rniędzy obu kra.)omi 
byłoby ni€zwykle słabe bez; 
nieustannej pomocy stanów 
Zjednoczonych w dol!lrach I 
materiale". No, to jasne. 
„Pakt obronny" Czang Kai· 
szeka i Li Syn Mana jest 
więc w gruncie rzeczy jed· 
nym z ogniw agresywnego 
planu wojennego admini1tra 
cji Eisenhowera i najbar­
dziej agresywnych kół kapi­
tału USA, planu wYmierzo­
nego przeciw Chincml Ludo• 
wym i ZSRR. 

Bez „nieprzerwanej porno· 
cy w dolarach i materlale"­
byłoby to ogniwo papierowe, 
warte akurat tyle, co papie· 
rek, na którym podpiszą sii: 
dwie kukły z Formozy i Ko­
rei południowej. Z „nlepn:er 
waną pomocą" - c>gnlwo 
stają $ię już ,n~cco. J~Jejs,ze. 

«tu at-Opy życiowej maa pra.-1 
cująeycb. 

Jednocześnie na.plywajllf 
jut pierw11~ meld1111ki ~ re• 
ałizacj& zobowi~z.ań. ,.laicjator 
czynu przed:i:jazdowcgo za. 
Joga ZPB im • .iHarch1ew&kie­
go w Lodzi do dnia ZO lbto­
patla w przc;rlzalnł cienkic.f 
iamiaat l.'J4.7 kg przęd~ 
ponad plan dała około 2.160 
kg. Przędzahlia łitednia 'V'Y"' 
Jrnnala flwe z1>bowią11anie w 
141,5 pr11{!., odpadkowa. w no 
proc. a tkdnia dau ponad 
pla11 zamiast L'i9 tys. m tka"' 
nin bilsko 2U9 tys. m eb'ów. 

Wraz z zwi1>kszenlem ilo• 
ki produkcji załoga. ZPB im •. 
MaJ·chlewsldeg-o csUr,g11ęł& 
znac7.ne sukcesy w pole~u­
niu jakości tkanin. I tak r:p. 
zespńt ma.lstra tkack!egct 
Stanisława Janiaka mtuiej. 
S:Jył iloić T<-ybrakc111·an)·ch to 
warów o 6 proc. i podniósł 
ilość tkanin I g.a.t. d<i 92.t 
proc. na planowane 60 5 proc. 
Podobne sukct>sy U'~s?nd 
zespół majstra .JÓ7.efa Ława. 
ka, który c!'li4gnął 83.5 rroc, 
ilo,cl towarów I gatunku. 

Listopad lepszy 
od paidiiernika 

111 Dokończenie ze str. 1 
dla uczczenia II Zjazdu Par­
tii podejmowane masowo 
przez łódzkich włókniarzy 
przyczyniły sie do daisze~ 
wzrostu wyda)ności pracy. 

W ZPW IM .OSSOWSKIEGO 
Wczoraj zakończyły reali­

zację zadań rocznych 
przędi?:alnia zgrzebnl'I 100 
proc., tkalnia wataliny: Hl2,7 
proc., oddział waty krawiec· 
kiej 114.J proc. 

Do w:vrói:nlająr.ych się w pra· 
cy należą: zespoly ~ruhowntkóW 
St~fana Płoszaja I Antoniego 
Sobcial<a or•~ tkarze wet~llny 
Dobrosław 'l·oruciyk, Marian 
Sukfennlrkl, Józef Ja&lello I 
Z~gmunt Chudzik. 

Nie papierowe, ale.„ dolaro­
we. I dlatego, choć w jego 
zbyt wielką siłę nie bardzo 
wierzymy, to jednak nie lek­
ceważymy sprawy. Doiary 
dla opętańców typu Cwng 
Kai-sze!<a mają moc wyzwa 
laiącą „białą gorączkę", nazy 
waną grzecznie „paktem o­
bronnym". 

Powstaje, rzecz jasn1, PY· 
tanie, prze::iwko komu ta o­
brona? 

Z naszego własnego do­
świadczenia możemy powie· 
dzleć, że to obrona przed 
spokojną, pokojową ludzką 
pracą. Tą normalną, codzien 
ną naszych narodów i tą za· 
kutą w żelazny symbol stat­
ku frachtowego „Pnicą". 

Dlatego tym wiqkszego ma 
czenia nabierają dla nas slo 
wa ostatniej radzieckiej no~ 
ty do mocarstw zac11odn~ch: 

„Rząd Tndziecki uwcµa 
zn konieczne oświadczyć, 
że z wyłuszczonych. po~ 
wyżej względów wysunie 
na tej konfe'rencji (kon)c~ 
rencji 4 ministrów spraw 
zagranicznych - PTlYP· 
Kd.) spmwę zwołania w 
riajbtiiszym czasie konfe­
rencji ministrów Bpraw 
zagranicznych Francji, 
Wie!klej Brytanii, Stnnów 
Zjednoczonych, Zwi.qzlc'u 
Ra.dzteckiego i Chińskiej 
RepubHki Ludowej „w 
celu zla{lodzenia napięcia 
w stosunkach między11a­
rodow11ch". 

Tak, jest konieczne, 1 y 
ludi.ka praca: przez pokó j 
miłujących ludzi budowan a , 
polska „Praca" - m0gły 
spokojnie kontynuować swo­
je wysiłki i swoje rej sy. Bei 
groźby „obronnych paktów", 
wspieranych „nieprzerwan<1 
pomocą w dtlarach i m.~te­
riale", zawieranych w teatrze 
kukiełek, v· teatrze Li Syn 
:Mana J Czang Kai-szeka. Złe 
s:i;tuki i złe kukiełki z.dej. 
muje się normaln ie ze sce• 
ny. Czas dojrzał i w tym Ju.i 
wypadku. 

Sztuka nędzna bowiem 1 
k\lki_ełki. podle. 



Trawler „Sójka" wzywa pomocy.„ Rozmowy z Czyte1nikami 

W BASENIE Portu Ry­
backiego w Gdyni 
woda była dość spo· 

kojna, ale już za falochrona­
mi potężne fale pieniły s i ę i 
biły wściekle. Nieustępliwy, 
groźny szum morz.a mieszał 
się z prreeiągłym wyciem 
wiatru i wdzierał się do 
każdego zakątka portu, za· 
gluszając codzienną tutaj 
wrzawę. 

I List z . G-dyni I !kał - sztorm szalał na no­
wo. Siła wiatru dochodżiła 
do 9°. 

o:aczego 15 . procent 

* "' * Przy dalmurowskim na-
brzeżu portu kołysał się na 
wodzie niewielki, lecz silnie 
zbudowany, zgrabny statek. 
Od strony hal patroszarni 
zbliżał się doń młody czło· 
wiek w granatowym bere­
cie. Przeskoczył burtę i za­
trzymał się na pokładzie. 

- Halo, bosman! Halo, 
.załoga! - krzyknął ener­
gicznie. Gdzieś z gl~bl stat· 
ku odezwały się pomieszane 
&losy: 

- Tutaj, tutaj! 
Załoga w pełnym komple­

cie znajdowała się w me.ssie. 
Spożywano właśnie śniada· 
nie, kiedy w drzwiach uka­
zała się znajoma nam JUZ 

postać młodego mężczyzny. 

Dziś wychodzimy w 
rejs, wypływamy z portu o· 
koło południa. Przygotować 
się do odjazdu - powiedział 
i wyszedł. 

Tak więc w pochmurny 
dzień 1 listopada lugrotra­
wler „Sójka" wyruszył w 
rejs na Morze Północne. 

* * * S ZTORM nie uciszał się. 
Raczej nawet przybie· 

rał n.a sile, utrudniając że­
glugę. 

„Sóika" wśród gwałtowne· 
go sztormu oP\llSZCzal'a już 
Bałtyk, wchodząc na. wody 
cieśniny Kattegat. Manewro­
wanie statkiem stawalo si~ 
coraz trudniejsze. Skaliste, 
płytkie dno u wybrzeży 
Szwecji. wci ąż grozilo nie· 
be-zpieczeństwem. Trzeba 
było trzymać ;;ię ściśle wy­
znaczonego, wąskiego szlaku 
wodnego. Tymczasem przy 
silnej fali sztormowej 1Jtatek 
u,.a;c\e dryf.ował na skały i 
rafy podwodne. Sytuacja 
stawał.a się coraz bardziej 
tragiczna.„ 

* * ... 
Było już po północy z 3 na 

4 listopada. Większość załogi 
;;pała, tylko nocna wachta 
czujnie śledziła wytężoną 
walkę „Sójki" 't rozszalałym 
żywiołem. Stalek wciąż dry­
fował na skały i żadna siła 

nie mogła go już pcwstrzy­
mać. 

Nastąpiło to o godz. 2.30. 
Trzy nagle wstrząsy i „Sój· 
ka" zn ieruchomiała, prze­
chylając się silnie na prawą 
burtę. 

- Cala załoga na pokład! 
Ala rm ratowniczy! Nałożyć 
pas y ratunkowe! 

W mgniPniu oka na po· 
kładzie znalazła się cała za­
łoga. 

Nastąpiła chwila zamie· 
szanla, którą potrafił jednak 
opanować przytomny zawsze 
asystent Alek Wańezyk. 

- Spokój! Wszyscy do ro-
boty! Szybko wykonywać 
rozkazy! 

A roboty było bardzo du­
żo. Trzeba było najpierw o­
kreślić położenie statku. O­
kazało się, że „Sójka" ugrzę­
zła na m1eliźnie w pobliżu 
latarni morskiej na wyspie 
Nidingen w odległości około 
25 mil morskich od portu 
szwedzkiego Goeteborg. Po 
dokonaniu sondowania dna 
kapitan Aleksander Popko 
stwierdził, że nie ma mowy 
o zejściu z mielizny o wła· 
snych si łach. 

* * • 
Tu „Sójka"! Tu lugra· 

trawler „Sójka"! Radio 
Goeteborg! Radio Goetęborg! 
Wzywamy na ratunek, jes­
teśmy na mteliżnie! Okre­
ślam położenie ... 

W chwili, gdy kapitan 
Popko łączył się drogą radio-
wą z Goeteb-OTgiem i dal-
morowskim serwisem w 
Gdyni, wzywaiąc ratunku, 
załoga na pokładzie nie pró­
żnowała. Strzelano czerwo­
nymi rakietami, instalowa­
no pompy do pompowania 
wody, która przez pokład i 

przez uszkodzone dno prze­
dostawała się do wnr,trza. 

Około godz. 7.30 rano 
przybył na miejsce wypadku 
szwedzki holownik ratowni· 
czy „Rolf". Zatrzymał się o 
700 m od „Sójki" 1 przez 
dwie godziny nie ruszał s'ę 
z miejsca, po c-zym zdecydo­
wał się na„. powrót do swej 
bazy. 

KBpitan Popko natych· 
miast połączył się z holo­
wnikiem. 

- Dlaczego, u licha, od· 
pływacie? ·Dlaczego nair; nie 
ratujecie? . 

- Jest silny sztorm, nle 
możemy wam pomóc, gdyż 

obawiamy się wypadku. Mo­
żeiny zabrać ludlti - brzmia 
ła odpowiedź. 
Załoga jednak nie opuściła 

statku. Postanowiła do koń­
ca · wytrwać i wyratować 
cenną ·jednostkę. Statek do­
z.nał poważnych obrażeń. 
Ster był uszkodzony, ka<iłub 
wgnieciony, z.epsuła się rów· 
nież śruba napędowa i puś­
ciło kilka nitów, przez któ· 
re przeciekała woda do ła­
downi. 

* „ * 
~ listopada rano przybył 
•> na miejsce wypadku ho 

lownik Polskiego P.atownic· 
twa Okrętowego ,,Herku­
les". Mimo że w dalszym 
ciągu trw~ł eilny sztorm, 
zbliżył się na milę od „Sój· 
ki". Kapitan „Herkulesa" 
ob. Strug wraz z kilkoma 
członkami załogi ptzed06tał 
eię na. „Sójkę", motorówką, 
60ndując po drodze dno. 
Przystąpiono do akcji ra­

towniczej, mimo że od godz. 
13 sztorm zaczął .się wzma· 
gać. Na „Sójkę" sprowadzo­
no z „Herkulesa" jeszcze je­
dną pompę, gdyż coraz wię­
cej wody zbierało się w la· 
dawni. 

Po tych wstępnych przy· 
gotowaniach następnego 
dnia, tj. 6 listopada, przystą­
piono do najważniejszej 
czynności zakładania liny 
holowniczej. 

Wieczorem hol był zaloio· 
ny. Niestety! W czasie ścią­
gania „Sójki" z mielizny li· 
na pękła i pracę trzeba było 
zaczynać od nowa. 
Następnego dnia hol zało­

żono ponownie. Tym razem 
wszystko po6zło jak po ma· 
śle. O godz. 13.30 „Sójkę" 
ściągnięto z mielizny! 

Trudno opisać r.ado$ć za­
łóg obydwu statków. Byli 
dumni z dzieła, którego bał 
s i ę dokonać szwedzki holo 

I znowu nieszczęście! Po 
raz drugi pękła lina hoło· 
wnicza! Na pokład „Herku­
lesa" dostała się woda, zala­
ła prądnicę, pogasły światła . 
Na „Sójce" też było niewe­
soło. Siatek dryfował z po­
wrotem na tskały, pompy nie 
nadążały z wylewaniem wo­
dy, która przelewała się na 
dnie statku z miejsca na 
miejsce, utrudniając utrzy­
manie równowagi. Dopiero 
po zarzuceniu dwu kotwic 
udało się statek utrzymać w 
miejscu i ustawić dziobem 
pod wiatr. Po północy wiatr 
zaczął się uspokajać . Nastę­
pnego dnia, tj. 7 listopada, 
„Herkule;;" dobił do burty 
„Sójki" i założył po raz trze­
ci linę holowniczą. 

* * * · N A redZlie pod Goetebor-
. giem naprawiono z 

irub6za uszkodzenia na 
„SóJce", 

- Kur8 na Swinoujście! 
- padł rozkaz z mostku ka· 
pitańskiego na „Herkulesie". 

Załoga „Sójki" i teraz jesz­
cze nie miała wytchnienia. 
Trzeba było stale pomi:;<:iwać 
wodę, która nadal przesącza 
la się szczelinami, Najważ· 
niej6ze dzieło z.o.stało jed­
nak dokonane. Polscy rato· 
wnicy, polscy rybacy i ma­
rynarze wykazali swe wyso· 
kie umiejętności, swój hart 
ducha, wykazali ewą wyż­
szość: nad przereklamowaną 
morską techn.iiką Zachodu, I 
który z góry przekreślał 
o?.anse wyratowania „Sójki". 

Wbrew tym przepowie· 
dniom lugrotrawler „Sójka" 
został wyratowany, wyrato­
wany polskimi, dzielnymi 
rękami. 

Czesia.w Stankiewicz 

TO PYTANIE nasuwa s1 ę 
niewątpliwie wielu czy- . 

tającym tezy przedzjazdowe, 
uchwalone na IX Plenum 
KC PZPR. W jednym z li­
stów do redakcj i pytanie to 
postawione został-0 nieco ir..a 
czej: 

„Dlaczego nasza stopa ży­
ciowa ma· s i ę poprawić w 
ciągu 2 I.at tylko o 15 pro­
cent?" 

Zapewne autor listu uwa­
ż.a, że 15 procent to niewie­
le. Zapewne dlatego umieś­
cił w s·wym pytani u słowo 
„tylko". Czy ma on racje? 

Pomyślmy 1 policzmy. C? to 
znaczy, te poziom n;nzeqo 
tycia pod11iosle si• o 15 pro­
cent? Znaczy to, te 11a każde· 
ąo opywatala przypad11le u 
2 lata o 15 procent wlęcef O• 
dzieży, żywności I wszelk!ch 
Innych towarów. Ale mamy w 
naszym kraju 2'4 miliony oby. 
wateli. Pomnóżmy tę liczbt 
przez: owe 15(100, Prosty ra· 
chunek wskazuje, te owe do· 
datkowe towary, które wytwo. 
rxymy w eiąąu 2 na)bllbzych 
lat. wyst„rczylyby na zaspo· 
kajenie potr7.<1b dalszych 3,6 
miliona obywateli. 

A przecież liczba ludności 
nie jest isiała. W naszym 
kraju, dzięki sprzyjającym 
warunkom, prz.yro.st ludnoś­
ci jest duży. Za dwa lata bę 
dziemy mieć więcej obywa­
teli. Również ci m:eszkańcy, 
którzy przybl;'dą, są - rzecz 
jasna ..:.. objęci na.szym pla­
nem podniesienia stopy żydo 
wej. Nie wdając się w d'l.l­
sze obliczenia możemy śm'2-
ło pow:edzieć, że owe dobra 
materialne. o które wzboga­
cimy się, czyli owe 15 pro­
cent, wystarczyłyby dla za­
spokoien:a potrzeb dalsz~·ch , 
dodatkowych ok. 4 milionów 
obywateli. 

„Czy to jest dużo, czy to 
fest mało? To nie jest dużo 
ani mało, a to jest t11Le, ile 

wnik. . Pp~l1fonl~t;1 jakże skompllke· Jan1 Merqentalara pt. „Prawo clą 
- Daliśmy 11ob!e sami ra- w•nym1 sprawami :łych• eodzien- tenia wo wsxechświecie" •). Czy­

dę bez obcej pomocy - po- n•ąo laik od cz.a1u do czasu Qd· telnłk zna)dz e w nie) w $posób 
.' . b rywa sit Jedna'< oei tej „c:bdzłen· pritya,opny, a, równocześnie ni•· w1ed1.l.ał J. dumą 06man nośel" I zastan11wLa. sit nad tek zwykle interesu)llCY podane odpo. 

„Sójki" Ja.n Wltłbrodt, gdy zdawałoby si• „oderwanymi" za. wiedzi na nurtujące ąo pytania. 
załoga zebrała cię na krótki ą•dnłeniaml, Jak: „dla~zeąo .ksi~- Lektura Jest miejscami tak pasfo· 

k i tyc kraity dokoła ziemi, a z1em1a nująca, :i• zapomina sit czasem, wypoczyne w mess e. - dokoła słońca7", , co powodu)• Iż nie jest to żadna sensacyjna 
Teraz statek jest już urato- pr-zypływ I odpływ mórz?", „dl•- nowela, •I• popularno·n„uknwy 
wany! - dodał po chwili. cnqo, a:teby podnieść J•klś cit· wykład, St. o, 

tar, musimy użyć pewneqo wyslł-* .., * ku?". Bardzo wielu ludzi ni• umie -----

A LE trudności piętrzyły sobie na teąo rodzaju pytania od· •) Jan Mergentaler. ..Prawo 
· .., l vu · d po powiedzieć. clf(żen!a we wszechświecie", Wie-

• 61.ę na„"." " z.a en ! 1:ć Ażeby zaspokoił ciekawość, wy dza Powszechna, rok Hl53. wvd . 
,;ob me mozn.a było odu.a l. •tAre:zy kupić sobie wydani\ przex u. poprawione I uzupetnlone. str. I 
się od niebezpiecznych raf 1 „Wiedzę Powszechną" książeczkt 71. cena zł 3 aa. 

Na łódzkich . scenach 

„Awantury w Chioggi" 
ni), M. Szonert (Beppe), S. Matczak 
(Padron Vicenzo), Jerzy Kaczma­
rek (Tofolo), Z. ZinteL (lsidorio) 
Wśród nich wyróżnić trzeba Zbignie­
wa Jabłońskiego, który gra popisowq, 
ale też niebe:pier.:z ri-i.. bo prowok•:·· 
jqcą do szarży, rotę jqkuly Fortu­
nata. w l\1iistwowym Teatrze Powszechnym 

Reżyseria: Jadwiga Chojnacka i Jan Maciejowski 
Scenografia: Marian Bogusz 

CAŁOSC prudstawienia rozgry­
'Wala się na tie stylowych, sło­

necznych, czystych dekoracji Maria­
na Bogusza. 

A propos czystości ..• 

Od lewej: Hilda Skrzydlewska 
(Madonna Pasqua), Mirosław Szo. 
nert (Beppe), Wiesław Mirewicz: 
(Padron Toni) t Olqa Bielska (Lu-

nę wloską gromada wesotych obie­
żyświatów, jurnych oberżystek, ry­
baków, gondolierów i przeku:pni. Ci 
przedstawiciele włoskiego Ludu swo 
im chlopskim rozumem, swoją mo­
ralnością i e•yką górują nad utytu­
łowanymi darmozjadami w rokr1ko­
wych frakach i koronkowych żabo­
tach, których aiitor wykpiwa niera:i: 
i wyszydza. I wlaśnie dzięki tym 
momentom Goldoni godnie zasłużył 
sobie na tytul pisarza postępowego. 

plotkarskie języki kobiet - jako po 
godny obraz odległych czasóiv, któ­
rego barwy nie straciły nic ze swo­
jej świeżości i UTOku. 

'Widowisko, które pokazano nam, 
ma w inscenizacji J. Chojnackiej i 
M. Maciejowskiego wesołość, Lek­
kość i klarowność - jest przede 
wszystkim utrzymane w stylu epoki. 

Charakter sztuki nie wymaga tu­
taj naturatizmu, nie mamy też nic 
przeciwko temu. że rybaczki wpro­
wadzone do komedii są schludne, 
jakby wyszły z pudełka, ie wraca­
jący z polowu rybacy nie są pou­
bierani w brudne łachmany. 

Czy jedna le nie należało również 
oczyścić nieco język tych ryba­
ków? Rubaszność, jędrność, dosad­
ność pewnych powiedzonek uwypu­
kla ludowy charakter tej sztuki, 
słusznie więc nie tuszowano ich -
jednakże w dwóch momentach nie­
potrzebnie przegięto palkę. 

w 
cietta). 
l<'o t. F. Myszkows ki 

MOMENCIE, kiedy wy$tę­
puje na widownię Carlo 
Goldoni (1701-1793), ~cena 

wto.~ka znajduje się w komplet11ym 
upadku. Króluje niepodzielnie teatr 
masek - „commedia detl a.rte" -
martwy szablon i skostnienie. 

Goldoni pod wpływem pisarzy 
francuskich reformuje rodzimy 
teatr, wyposażając go w nowe for­
my i nową treść. Improwizację za­
stępuje stalym tekstem, precz wy­
pędza ze sceny sztampowe posta­
cie - zalotne Kolombiny, Poliszy­
neli, Pierotów i Arlekinów - nato­
miast wprowadza na widownię lu­
dzi żywych, z krwi i kości, wzię­
tych z codziennego życia. 

Jednak ie, szukając wzorów dla 
swoich bohater. w, Goldoni n i e się­
ga, jak to przykazywały dotychcza­
sowe tradycje, do salonów. do pała­
ców arystokracji. Pod jego wpły­
wem - wraz z ożywczym tchnie­
niem nowego - wtargnęła na sce-

Sztuki Goldoniego wytrzymały naj 
cięższą próbę: próbę czasu. I w dal­
szym ciągu grywane są na całym 
świecie. 

Warto zaznaczyć tutaj, że teatr 
radziecki, odnoszący się z takim pie 
tyzmem do autorów klasycznych, 
wyznaczył Goldoniemu. bardzo po­
czesne u siebie miejsce. 

DOBRZE też przyjmuje publicz­
. naść łódzka wystawioną w 
TeatTze Powszechnym sztukę Gol­
doniego „Awantury w Chioggi". 

Nie szukajmy w niej głębszych 
akcentów społecznych i p0Lit11cz­
nych, a przyjmijmy ją taką, jaką 
jest w istocie: jako wesołą, lelcką, 
mającą w sobie wszystkie cechy 
pióra. Goldoniego, komedię z życia 
rybaków wloskich - zabawną sce­
niczną historię o różnych powikła­
niach, które spowodowały długie 

Najrozmaitsze typy ludowe, które 
ongiś podczas swojej długiej włóczę­
gi po Włoszech. tak bystro podpa­
trzył i tak celnie s-,,.opiowal Goldoni 
w „Awanturach w Chioggi", trafnie 
zostały zrekonstruowane przez arty­
stów Teatru Powszechnego. 

Na pochwałę zasługuje tutaj zespo 
lowość ich gry - dobrze wyrówna­
ny poziom. Jeśli np. powiemy, że 
Ewa Brok-Brzeska ujęła rolę Or­
setty z komediową werwą i zgoła 
niezwulgaryzowanym wloskim tem­
peramentem, tych samych okre.~leń 
użyć trzeba oceniając grę Olgi Biel 
skiej i Alicji Raciszówny w rotach 
dwóch pozostałych „młódek". 

Do.ękonale wczuła się w styl sztu­
l:i Halina Taborska jako Madonna 
Libera. Jej antagonistkę (Madonnę 
Pasqua) zagrała Hilda Skrzydlow-
5ka. 

Krwiste, jurne, charakterystyczne 
postacie tworzyli: R. Piekarski (Tit­
ta-Nane), W. Mirewicz (Padron To-

Niestety, 7J.a ulicach, w tramwa­
jach, w zakładach pracy słyszymy 
dzisiaj zbyt często ordynarne sło­
wa. Słusznie też walczymy z chuli­
gaństwem w mowie potocznej. I dla 
tego wlaśniP. sądzę, że slowa po­
dobne (które mogly być również do­
brze zastąpione przez inne, nie­
mniej jędrne i soc?yste) nie powin­
ny padać ze sceny: bo przecież tentr 
jest również i szkolą dobrego sma­
ku ... 

I jeszcze jedna uwaga. Tak się 
złożyło, że z trzech sztuk, które we­
szły w tej chwili na afisze naszych 
teatrów dramatycznych, dwie sq kia 
suczne, a jed~a współczesna. Dys­
proporcja ta świadczy o tym, że dy­
rekcje lódzkich teatrów nie koordy­
nują planów swojej pracy. Ale o 
tym gdzie indziej i kiedy indziej.„ 

M . J, 

jest realne ł możliwe w na~ 
bliższych 2 latach". 

Oto słu.sim.a ocen.a, dana 
przez Hilarego Mi.nca w je­
go wypowi•edzi <iyskusyjnej 
na IX Plenum. 

T RZEBA sobie dobrze 
u:mnysłtowić: realizacja 

wskazań IX Plenum ozna­
cz.a - jak stwierdził Bele­
.staw . Bierut - wyd a t n ą 
poprawę poziomu życia sze­
rokich mas. W świetle owej 
liczby (4 mln.), którą obli­
cz.yliśmy, jest to szczególn:e 
w ;doczne. 
Powróćmy do słów Hila­

rego Minca.: ,;tyle ile jeet 
realne i możliwe". Dlaczego 
nie np. 25 proc, lub nawet 
jeszcze więcej? 

Zależy to od rozwoju nas7.e) 
qospodarkl narodowej. Suk· 
eesy te) qospodarki w dzledzl· 
nie przemysłu . są wielkie, 
Dosć przypomnieć, ie qlobal· 
na, czyli całkowita produkcja 
przemyslowa Jest obecnie 4,7 
razy więks:i:a niż przed woj­
ną (w przeliczeniu na jedneqo 
mieszkańca). Ale realne mo· 
tliwości naszej qospodarki o­
kreśla Jej najsłabsze oqniwo, 
podobnie jak najsłabsze oqni · 
wo łańcucha określa jeqo 
praktyczną wytrzymi!łość. 
Tym najsłabszym oqnłwem na 
szej qospodarki jest rolnictwo. 
Dlaczego powiadamy, że w 

dziedzinie rolnictwa mamy 
największe trudności do po­
konania? Dlaczego główna 
uw<1ga IX Plenum skupiła 
się na podniesieniu poziomu 
gospodarki rolnej? 

W tej dziedzinie gospcdar 
ki mamy dwojakiego rodz.aju 
trudności. Jedne wynikaj ą 
z s.amej struktury rolnictwa, 
opierającego się w znacznej 
m!erze wciąż jeszcze na si:; ­
rym i za-:of.anym systemie 
gospodarki indyw:dualnej. 
Są to trudności natury struk 
turabej. Z drugiej strony 
mamy obecnie do czynienia 
z nies.przyj.ającą koniunktu­
rą, która wyraża się sL'łb­
szvm zbiorem żyta w b i eż. 
roku oraz gorszym urodza· 
jem w latac)l ubiegłych. Są 

· to wi"ę(!' trudności natury ko.. 
niunkt1o1ralnej. 

T
rzeba sobie dobrze uzmy­
słowić sprawę tych tru­

dności. Nie są to jakieś oder 
wane od życ i a teoretyczne 
rozwaiania, lecz konkretny, 
rea!ny obraz rzeczywistości. 
Obraz ten zarysuje się nam 
jaskrawo, jeżeli uświadomi· 
my sobie, że wzrost produk· 
cji rolniczej nie osiągnął na­
wet dziesiątej części wzro­
stu, wykazanego przez pro­
dukcj~ przemysłową. Jest 
więc jasne. że bez podniesie­
nia produkcji rolniczej n ie 
będziemy mogli podnieść sto 
py życiowej ludzi pracy. 

Zadanie podniesienia pro­
dul<cjl rolnlczej nie jest la· 
twe, lecz: Jest łatwiejsze niż 
kilka lat temu, Je5t łatwieJ­
sz:e dlateqo, że mamy już sil­
nie rozwinięty przemysł che­
miczny, który wyproduku fe 
większą Ilość n3wozów sztucz 
nych, środków owadobój­
czych Itp. Jest łatwiejsze 
dlateqo, że mamy już dobrze 
rozwinięty przemysł maszyno 
wy, który ,dostarczy więcej 
traktorów, żniwiarek i wszel­
kich Innych maszyn rolni­
czych. 
To jedna sprawa. Druga 

polega na tym, że przystępu· 
jąc do wydatnego podnosze­
nia stopy życiowej ludności, 
nie rezygnujemy przecież z 
naszego wielkiego budownic­
twa, które stanowi funda· 
ment rozwoiu. Nie możemy 
zamienić się w rentierów, 
którzy obcinają kupony i zia 
dają wszystk'.e owoce swvch 
dotychczasowych wysilk

0

ów. 
Przeciwnie, rozwijamy front 
walki, szturmujemy na zna. 
cznie szPrszym niż dotąd od­
cinku, bo nie zmniejszając 
tempa w~ elkiego budownic­
twa, czujemy się już na si· 
łach przyspieszyć tempo w 
pozostałyc:1 dziedzinach. 
O to dlaczego przerzucamy 

na rzecz komumc.ii tylko 
część dochodu narodowego, 
pozostawiając resztę na cele 
dalszych inwestycji, na cele 
budownictwa przys ;dości -
najbEższej przyszłości. Oto 
dlaczego partia ",;.>k ostrożn i e 
i dokładnie wyważyła owe 15 
procent. Realizacja, a tym 
bardziej przekro~7enie tego 
zadania zalf'ży od nas sa­
mych , od naszego wzmożo­
nego, ofiarnf'go wysiłkn. 

Jan Murcwics. 
ŁODZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr SO I 



W Mieiskim Zarzqdzie 
Budynków Mieszka I nych 

Jesteśmy w biurze MZBM· 
śródmieście Prawa. Jest to 
instytucja, która administru· 
je ponad 1500 nieruchomo­
ści mieszkalnych 0 łącznej 
powierzchni WJnoszącej 1 
milion 200 tys. m kw. 

A więc - inkaso komorne 
go, troska o stan sanitarny i 
techniczny, o poprawę wa­
runków mieszkaniowych lo­
katorów. Czy zadania te są 
realizowane? 

Plan remontów :zapobiega· 
wczych wstał w br. przekro­
czony-dodatkowo załatwio­
no 668 remontów. Faktem 
jest jednak, że i tu istnieją 
rezerwy wydajności i spra­
wności w załatwianiu co­
dziennych . bolączek mi esz­
kańców. 

Kierownik sekcji te<:hnicz­
nej stawia sprawę jasno: 
· - Mamy za mało technl· 

kdw. W tej chwili leiy u nas 
około 700 podań w sprawie 
r.montów, które powhiny si' 
rozpoCZ;\t w roku przyszłym, 
ale nie ma komu zrobić ni•· 
zbtdnych opisów technicz· 
nych, dokumentacji. 

- A czy wszystkie etaty w 
sekcji macie Już uj9te? 

Tak, al• niewłajciwie: na 
etatach techników, powoła· 
nych do konkretnej prac;y w 
sekcji technicznej, jest w tej 
chwili pracowniczka z plano· 
wania, kierownik zaopatrzenia 
I zastępca dyrektora ... 
A więc zła gospodarka eta-

' tami. Zmusza to do wycią­
gnięcia wniosków. Spraw­
ność w pracy działu techni­
cznego, który odpowiada za 
tempo przeprowadzania re· 
montów powinna być prze­
cież najważniejszym zagad­
nieniem MZBM. 

SOSPODARKA MATERIA­
ŁAMI BIUROWYMI 

W sekcji administracyjno· 
gospodarczej jest dążenie de> 
oszczędzania, ale brak tu 
norm zużycia (jedyne jakie 
widzieliśmy u kierowniczki 
gekcji, Wiśniewskiej, pocho· 
dzą z okresu przed wymian\ 
pieniędzy). 

- Jak ktoś chce 1000 arku 
szy papieru, to daję 500 -
mówi ob. Wiśniewska. 
Domyślamy się reszty: pra 

cownlcy, a jest ich 160, wie­
dzą o tej tendencji do redu­
kowania z-11potrzebowań na 
materiały biurowe i dlatego 
często planują na wyrost.-! 

tak nam obetną o połowę -
mówią. Nle ma więc 
prawdziwego obrazu potrzeb 
i. zużycia materiałów biuro­
wych. 

A przecież - myślimy -
realizacja tez IX Plenum, to 
również te niewinne. arkus e 
papieru marnujące się w biu 
rach MZBM i w f;ysiącu in­
nych instytucf1 w całym kra 
ju. By nam było lepiej -
musimy przecież oszczędzać. 

W DZIALE TECllNICZNYl\I 
natrafiamy na ślady zlej 

pracy administratorów: nie 
<interesują się często tym, co 
się dzieje w domach. Nic dzi 
wnego, że komitet domowy 
z Próchnika 14 w ciągu je· 
dnego dnia przysłał do 
MZBM aż 3 podania w spra­
wie jed.-1ej klatki schod1Jwej. 
Dlatego, że lokatorzy sądzą, iż 
w ten sposób szybciej sprawę 
załatwią, gdyż administrator 
śpi... 

Kończy się rok i w księgo 
wości M~BM roboty huk, 
tym bardziej, że Sródmieście· 
Prawa przeprowadza likwi­
dację dawnego Zarządu Nie­
ruchomości Miejskich. 

CZY DZIAŁ FINANSOWY 
daje sobie radę? 

- Jest ciężko - mówi głó 
wny księgowy Łaciński -1 
zwłaszcza, że jeden etat jest 
dla nas bez znaczenia: zajmu 
je go ... przewodniczący rady 
miejseowej, on nam przecież 
nie pomoże w likwidacji ani 
jednego z tych 500 kont by­
łego ZNM, bo nie jest bu· 
chalterem. 

* * 
W każdym biurze Jest wte 

le spraw czekających na 
usprawnienie, wiele re­
zerw, które powinno się wy 
korzystać, 

Sądzlm:r, f.e I MZB'Ptl 
Sr6dmie5cie·Prawa, wyclił 
iaJ~ wnioski z IX Plenum 
rozeJny się we własnej 1y­
tuacJ1 I uczyni w1zystko, by 
lepiej pracować, szybciej la 
łatwlać sprawy I bolączki 
ludności, by gospodarować 
oszczęwllej, 

F. B. 

1800 nowych izb 

i 

Z 'vędrówek pq 'vojewó<lztwie 

Tam, gdzie robią najlepsze meble 
J eżeli Stani-.;ł..awa Ta zbir ( Q d • J ł 

albo Franciszka Zawal- SpeCJ8 negO WYS annika) 
ska chciałyby wydostać 

się ze swojego stanowiska, postępowi technicznemu, re- Kombinat ten w 1956 roku 
wszystkie ich towarzyszki mu alizowanemu środkami gos- wchłonie całą obecną fabry­
s1ałyby przerwać pracę. Tak podarczymi oraz dzięki po- kę, a da produkcję trzykro­
ciasno jest w oddziale poli- dnoSLeniu kwalifikacji za- tnie większą. Mechanizacja 
turni, podobnie zresztą jak wodowych robotników. uczyni pracę łatwiejszą i 
i w całej fabryce. bardziej wydajną. 
Każda operacja nad każ- Post,p techniczny w radom A na raz.ie? Dotychczasowe 

d 
a:tczańskl•J fabryce wyraża · · · t 

ym elementem krzesła, czy sit w kilkuset wnioskach ra- osiągnięcia po..s awiły ra-
fotela, odbywa się przy in· cjonalizatorskich, które czynią domszczańską fabryk~ na 
nym stanowisku robo- pracę dokładniejszą, bardziej pierw;;zym miejscu w swojej 

T 
wydaJnit i ltejszą. Wśród ra- g ł · I · czym. ych operacji jest kil- cjonalizatorów najczęściej po- a ęz1 prz.emys u. Produkuje 

ka.set. Elementy trzeba tran wtarzają się nazwiska: Jaku· ona najwięcej i najlepiej w 

ten sposób przykład towa• 
rzyszom z fabryk mebli w 
całej Polsce, jak należy rea­
lizować wskazania Bolesława 
Bierut.a, który na IX Ple• 
num KC PZPR mówił: 

„Piln;vm zadenlcm Jest 
podniesienie iJości, wzboga.• 
cenie asortymentu j popra.­
wlenie jakości produkcJi 
mebli, P-Osladaja,cej w na· 
szym kraju piękne, lecz 
niestety w ostatnich tatach 
zaniedbane tradycje". 

sportować od stanowiska do bek, Dudwal. Aksman, Prze. Polsce. Jej znłoga w miarę 
stanowiska. Ale J'ak? ptórkowski, Kuliński i Otoliń· swoich możliwości daje w \ ski. ~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~_::..:_::::.:::'.~:.:.:..'......... 

Za mało jest miejsca, że- w sikolenlu przywarsztato· 
by się tu wózek z.mieścił. wym metodą inż. Kowalowa 
Poza tym produkcja odbywa bierze udział 450 robotników. 
isię na kilku piętrach, podłe- Wszyscy uczit sit chętnie, bo 

wiedzą, te w ten sposób pod· 
gi są nierówne, windą moż· nios~ produkcję I własn~ z.:i· 

na przetransportować tylko robk1. 
niewielką część produkcji­
prawie wszystko zatem nosi 
isię na rękach. 

Brakarz Adam Zawadzki 
- pracuje tu już od 5 

lat - 6karży się, że przewa­
ż.ająca część gotowych me­
bli, które musi odsyłać do 
poprawki za.staje uszkodzona 
w czasie transportu. 

- Tak jest co dzień jak 
dhlgo pamiętam - istwier­
dza. 

Bardzo wiele czynności 
które mogłyby wykonywać 
o wiele dokładniej wysoko­
wydajne maszyny, tutaj wy-

o~zywista, te to nie rOtZ-
wiąi:uje je.szcze 6pra­

wy. Perspektywę niedalekiej 
przy.szłości mają tu wszy6CY 
na oczach. Tuż w sąsiedztwie 
rozciąga się ogromny plac 
budowy. Powstaje kombinat 
meblowy, dla którego nasz 
przemysł ciężki \'ł)'produku· 
je najnowocześniejsze ma­
szyny. 

11 nr. „Nowych Dróe"' 
magają, żmudnej, ręcznej Ukazał się listopadowy m1mer 
pracy. .,Nowych Dróg". Numer zawiera: 

artykuł wstepny - Szero}:o roz­
Dziś już maszyny by się winąć dyskusJę przed7.jaZdową; 

:znalazły, ale gdzie je usta· Stefan Jędrychowski - Kraje de· 
wić? Budynek nie był na to mokrncji ludov~·ej w walce o. szyb . . sze podnleslente stopy tyc1owej 
ool!czony. I mas pracujących; J. KronrOd -

Spożycie masowe w ustroju socJa-
f>rzy tych wszystkich trud· llstycmym; Jullan Finkelszteln -

nościach Radomszczańskie Za· Polłty_ka, która przeclw,tawla ~lę 
kłady Przemysłu Drzewneąo dązen10.m narodów; Grzego~z. Bo­
nie miały w 1953 roku ani J•d lesławst<t - Kongres jednosc1 ru-
neJ reklamacji. chu zawodowego, 

lc:h wyroby S'l chwalone nie Przed II Zjazdem PZPR (ar-
tylko '!' Polsce. Z najwyższym tykuly dyskusyjne): Bronl~law 
UZl'l~n1em wyrażają się o nich, Minc - W sprawie nowego ro;r 
odbiorcy w ZSRR i w Europie' stawienia all w gospodarce Polski 
zachodniej. Ceni;\ sobie ąi9te Ludowej; Stefan Kuhl - Pań­
meble z Radomszczańskiej fa stwowe I gminne ośrodki maszy­
brykl Importerzy Kanady I nowe dtwl&nlą wzrostu produkcji 
Stanów Zjednoczonych. rolnej i socjalistyc:i:nej przebu-

1 nieustannie w dalszym clą dowy wsi; R. Piotrowski I A. Wo! 
qu polepsza się wykończani• !<kJ - o dalszy, szybszy rozwóJ 
m•bll, która osi'l,qalą. prz„2 to budownictwa mieszkaniowego. 
coraz efektownie)s:i:y wyqląd 
zewn~trzny. 

w. Zakładach Urządzeń Technicznych „Zqoda" w Swiętochł"· 
w1ca.ch szeroko rozpowszechnione- są, szczeqóln1e wśród mło­
dz1_ezowych przodowników pracy, rad:Lieck'e metody szyb· 
kosclowe~o skrawania nożem Kolesowa. metody :tanclarowej 

(prze1<azywanie maszyny w ruchu) oraz Kowalowa. 
W zakładach tych op~acowano plan produkcji ubricznej arty· 
kułów codzienneqo ,uzytku, których pr„dukcja ma sie r01.:p„. 
cząc! Juz VI n1edłuq1m czasie. Będą to siekiery, łopatki do 
węqla I poqriebilcze, podkładki P<>d śruby, zawi11sy do 

drzwi I ol<ien itp. 
Na zdjtclu: priodujący tokarz wykonujący 220-1.30 proc. 
normy - Romuald Skrzypiec Iz lewel) r-ozmawla z tnstruk· 
torem _szybkoścloweqo sl<rawanla - Auoustynem Klimkiem. 
Skrzypiec. należy do przoduj(lcych „kolesowców"' zakładu 
I brał udział w nledawnł!J na~adz:ie młodych „kolesowców" 

z całeqo kraju w „Ursusie". 
CAF fot. Seko ...... 

w telegraflcr.riym atylu Jedni już się zobowiązali, a inni? 

:~::J~~1~~~::~ Wiele potrzebnych artykuló 
blisko 20 proc. Tak brzmią 
zobowiązania załogi, a że są może produkować 5 ółd . I • , ~~~r~~{~~~~~~ ~~t~°:hcza- P Z~e CZOSC pracy 
sowe wyniki. Plan akumu- {: OD~IENNĄ prOdukcJ_ll którzy produkują wYtworne Piszemy „przypuszczać na 
Lacji wykonaliśmy w nie- sluzyć potrzebom człowie kosmetyki, reperują naszą o- Jeży" ponieważ przedstawi­
spełna 10 miesięcy. Na rok ka - . "!1 ten sposó~ można dzież. obuwie, szyją ubrania, ciele innych spółdzielni nie 
54 plaoojemy produkcję o 20 określlc cel. i z_adanI'.ł .narady wyrabiają artykuły spożyw- zabierali głosu na naradzie. 
proc. wię~zą od przewidy- aktywu społdzielczosci pracy cze i naprawiai·ą światło czy 

k
tór p ed d dn' · Nie dowiedzieliśmy się ja• 

wanego wykonania, a o 40 a .rz woma iami gaz. Szeroki wachlarz usług 
db ł Łod i 

kie plany mają spółdzielnie 
proc. większą niż plan na o Y a się w z • i produkcJ'i z J'akimi styka - usługowe. Nie mówili nic o 

w ciągu naJ·buz· •zych tygo t ł ro<k 1953. Osiągniemy to Zebrali się na niej przed- się człowiek na każdym kro· . 1 1 h b d t 
0 wa otrzymają jeszcze oko 0 wszystko bez nakł..adów in- stawiciele spółdzielczości pra ku. swoic 

1 
P anac e narze, s 

0 

dni łodzianie i mieszkańcy 1800 nowych izb. t ty larze, kotlarze, zduni, meta-woj. łódzkiego otrzymają sze wes ycyjnych, a lko dzięki cy wszystkich branż. Ludzie, Cel narady był więc jasny lowcy. 

dla Lodzi 
województwa łódzkiego 

ng nowY~ dom~ w 0~~ -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~--~~~~~~~~~~~~~~- i wrihl.Na~aw~-wefilug 
dlach robotniczych. R li t I • W tydzień pótniej I uchwał IX Plenum KC PZPR 

anne n asz!11 przyszedł druąl zdun, - produkcję i u~1ugi zakla· 
W Łodzj przekazane zosta- U t' l\ wybił w ścianie piet o- dów spółdzielczych szerokim 

nlł do 15 grudnia bloki przy s 1 1 1' a• . tworów i poszedł. Nie frontem do potrzeb mie11z-
pl 9 M 

· z k. pozn Ją Się ma qo do tej pory. . „ a]a, eroms ·1ego, Jestem sam 1 marznt kańca Łodzi. Skończyć z wy 
Wierzbowej oraz bloki nr nr okropnie. Na interwen twarzaniem towarów nie cie 
108, 107 i 14 na Bałutach. W W początkach teqo ro Cj(I droqą służbową nie szących się popytem, pod-

b
l k h 2 13 B ł ku pisałem do liczę. Licz(I na to, te 'eś . o ac nr i. n·a a u- Was, że tramwaje WY• pomote twoja „Expres- n1 ć J<:kość produkcji. po-

tach i 43 na Starym Mieście Jeżdżające planowo z sie" interwencJa. W znać bliżej potrzeb.V rynku. 
powstaną nowe sklepy.W dru zajezdni Helenówek o (N ) przeciwnym razie do· Zabiera.iąc głos w dysku-

. j ł · · · d · · qodz 5 25 st•le wy)eż •e Q ' • k 1 
• czekam si" piecyka na · gie po owie m1es1ąca z1ec1 dżeją p.óżniej: Na 1ku: I osc1nny po 01 wiosnę. „ sh przedstawiciel Zwią7kU 

z osiedla im. Marchlewskie· tek moJeJ kor„sponden Tadeusz Piekło Branżowego Soókh'.ielni Che 
go otrzymają żłobek. cji sytuacja poprawiła J estem pracownlklP.m przyszedł pierwszy micznych - ob. Piotrowski. · k 'i d Urzędu Pocztoweąo zdun. Wybił Jedną dziu Komisja socjalno-

Jeszcze Przed kon
, cem gru· się u oąo nł!mu za o· Ł 'dż 27 w t k , · · · dl przyznał samol~rytycznie, że wole11iu. Widocznie Jed· 0 • ym ro u r9 VI „cianie 1 posze · bytowa będzie mia-

dnia odda się do użytku no- nak z bieqiem czasu za skonczyłł!m Technikum Piecyk, który w mi,. la tu wiele do po· pewne spółdzielnie chemicz· 

W
e pr·zedszkole i· blok 118 Jezdnia zapomniała o Pocztowe I dost1Wem dzyczasie przynleślismy ne produkowały np. farb" w J I t Jl b przydział pracy do t.o- z inneąo mieszkania zo wiedzenia. Spodzie• ' 

Przy Ul. 
'rraw1·~k1'eJ· oraz sze asze n erwenc • o d I t ł d ś . . . . b czy lakiery, które po kilku n. ~... · znów powtarza stare z · s a po cianą nieczyn wamy się, ze szy -

Dlaczego? Prawdcrpodobnie 
dlatego, że org-11nizatorzy na­
rady tj. delegatura łódzka 
Zrzeszenia Spólddelni Prze­
mysłowo R1em\eślniczych za 
mało uwagi i pieczołowito­
ści włożyła w przygotowanie 
tej ważnej narady. 

{J). 

reg sklepów na Starym Mie- błędy. Mieszkam w pokoju ny. Poprzezięblanl ko· ciei· niż to przewidu tyl{odniach odpadały. 
P i I I 

ąoscinnym PPPT i T ledzy wyprowadzlli się, t ście 
1
. na stokach. roszę w men u pa- 1 Gd . kl j 87 je ,,drona slużbo· Dla ego. że hiernl b:vłlśm:v w. z._ OZORKOW: Młod ' sażerów zadzwońcie do przy u · ans e . znajdując ądzieś poko· " o-Poza tym w grudniu wpro zajezdni Helenówek, Jak wiadomo wszyst- Je subiokatorlikie. wa". (816) wobec sprawy jakości, w . . . . wadzą się nowi· lokatorzy do aby punktualnie wy· kie instytucje l miesz· imieniu załóP.' spóltlzielni che c1am pracowmcy w wieku 14 

I
. t j · kania winny byc! oqrze· ------------------- t ł d 16 l t k pó 

Wykon
·czonych budynko'w w puszcii:a 1 ramwa e, ze· d . n cznych sl' adam tu zobo- o a 01'7.ystają po łro-by ludzie nie spótnlali wane 0 pif)tnasteqo · f • to b Piotrkowie, Pabianicach i się do pracy. DodaJ,, pażdziernoka. Do nasze ' wiązan e, ze nasze wary e cznej pracy z 2-tygodniowego 

Tomaszowie. że chodzi o tramwai ~~. (~i~!~i(;~~~q~asP~~';,; cw·1erka·,1q Wro' belk•I - dą cora~ lensze i b1trlzie ich urlopu wypoczynkowego a po 
I 

„Kochanówka" wyJeż- coraz więcej, · ' Ogółem do końca br. m e- d7.ający z zajezdni o czas sześciu) zarządze· roku z 4-tygodniowego, Młodo 
szkańcy Łodzi i wojewódz· 5.25 I .,Zqlerz" wyJeż· nie to nie dotarło. Oto niektóre produkty tych dżający 

0 5
.
35

• Interweniowaliśmy w C zytelnlcir:ka nasza, za pośrednictwem na- spółdzielni: skór-ąuma koła qu ciani zaś w wieku 16-18 lait 
Dyrekcji Okr-ęąoweJ podpisująca Sit szeąo pisma. mowe do wózkó dz eci "' j przeszło 2 tyqodnie. pseudonimem „Wierna A zatem, drodzy mle pok„st syntety~zny 1 '~~~„ po półroczne pracy - Z 7 

Obserwator w · · ·d · ZAPEWNISZ SOBIE NA ROK 1954 reszcie, nie w1 ząc re czytelniczka", przysłała szk.i1\cy naszeqo mia• środki do prania, mydło 001 dni, a po rocz.nej - z 14 dni 
terminowi! otrzymywanie qazcty zultatów, Jeden z kole- nam bardzo miły list. sta - pamiętajcie, te zabiJafacl! insekty. t<>rmome 
lub czasopisma przez pocztę Rozmowa telefo- qów napisał do Rady w którym informuje, wszystkie okruszynki try w 25 rodzajach. piłki pinq urlopu. 
wprost do wlasnych r-lc - Jeśli Narodowej. KomisJa, że ostatnio odbyła roz chlP.ba. kartofli, czy ponqowe_. kasety do ~ilmów Wobec tego że należy Oby-zątosisz zamów1en1e 1 dokon;iaz niczna na ten temat która zbadała naszą mowę z naszymi skrzy ciasta - wszystko co l@icow~koch. krem przeciw ko· ' przedpłaty w nieprzekraczalnym odbędzie się na pe- sprawę. interweniow~ła dlatym1 przyjaciółmi - „spada„ z naszych sto· marom. pasta przeciwko u wale! do starszej grupy mło-
termtnie do IO qrudnta br. Za· w dyrekcji i pomogło. wróblami w sprawie łów winno si, znaleźt marzaniu szyb środki le ni 
rnówienta te na prenurt'eratę wno pomiędzy dy- Komisja obiecała wsta· „pomocy zimnwel" dla na parapetC1ch okien· cze itp. ' cz doci.anych i po rocznej pracy 
roczną, półroczną I kwartalną o· 1 wić piec pod warun· ptasleqo rodu. Czytel· nych. które przez całą ni k tał · l · i I · 1 rekc3'n MPK 4 za- ki'em, z·„ zwróci'my kosz · k b' 1 ó · b d 1 d 1 · i e orzys Jeszcze z ur OIJU raz mies ęczną prz.y mu1ą wszy~ · -. n1cz a o 1eca a wr · zimę ' ą a a n•am Przypuszczać należy, że i 
kie placówki pocztowe I lfstono· jezdnią Hetenówek. ty.WZqtor~yzlidlśnmi yp

0
sltw·i··y· biom, te ich prośbę dla naszych skrzydła- inne branże spółdzielczości - przysługuje Mu 21 dni. Ra-pe. & & p~zekaże społeczeństwu tych, twi•rkają~vr!i d · I · · · d 1 ....,.1r•~ (1P.!) cie druqlitJ k<>mlsjl p.-1tyJ"r.tół. (773) pracy podążą w ślady spół· l.lmy zg os1c się o ns...,....,._. ._ ____________ .._ ....... .-. ...... "'"' ... ..-....o••--------------------~-------------- dzielni chemicznych. ra Pracy. ~ 
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Ji~ Manka, mai.-notrawstwó i koszty handlow~ C6 sobota 

1 ~©©~a Klienci muszą być zadowoleni ~:::.;:~owy 
NIE DO WIARYI 

Jeśli ktoś zqu­
bl portfel, pióro 
czy rękawic:i:kę 

z pracy naszego· handlu uspołecznionego Poc:r.ąwszy od 5 grudnia br. 
co sobota odbywać się będ' 
w Lodzi koncerty roz.rywko­

niesienia stop! życiow~j mas we. 

Ich wł;iśclelele 

ostatecznie 
motna to :i:rozu­
mit!ć, Rozstanie 
si9 :i: teąo rodn· 
)u prudmiot;;m1 
cio trudności nie 
należy. 

Ostatnio Jed-
nak zqłoszono do 
MOI fakt znale­
zienia.„ trzech 
koni! 

Ciekawe, czy 
zauważyli Już tr 

li - Dl.acz.ego do tej Po- Tym zagadnieniom po-
ry - nie słyszeliśmy nic o święrona byla onegdaj nara-
walce z mankami, które w da aktywu handlu łódzkiego. 
PSS i MHD sięgają milio- Kierownik sklepu PSS-Po-
nów zł w roku bieżącym? - łudnie ob. Pc.tl~órsld skarżył 
mówił główny księgowy PSS się na nienależyte zaopatry-
Zachód ob. Chlebosz. wanie handlu detalicznego, 
a - Dlaczego pomija się na kłopcty z. opakowaniem. 

tak ważną sprawę walki z. _ Do sklepów np. dostarcza 
marnotrawstwem artyku- się Jedynie duże torby 2 i 3-
łów żywnościowych, spowo- kiloqramowe, żl• sklejone. Ma 
dawanym nienależytvm ma- rynaty rybne przyc;hodzą co 

winęły najszerull d:ilatalność, 
by pomaqały personelowi skle 
pu w usuwaniu bolączek I 
tr11dnoicl, by były wyrazicie­
laml tyczeń I opinii klientów. 
Widocznie kler. sklepu PSS 
nr 113 ma j;;ikleś rzt!czy do 
ukrycia w swej pracy, sl<oro 
nie chce w Awym sklepie w1-
dzlel! n:łonków komitetu. Tyl­
ko żll kierownicy unikaj.\ 
współpracy I rezyqnują z po­
mocy aktywu społeczneqo. 

By przyczynić się do pod· 

pra~ujących l wypełn.ć z.ah-1 Najbliższy koncert odbędzie 
dania wytyczone w te:r.ac . . DK 1 Mo· 
IX Plenum trzeba czynnej Elę w salt M przy u · 
współprac/ wszystkich, a niusr:ki 4a, ? godz. 1 !· w~:~~ 

: · całe,:ro aparatu han- w mm udział L. W1lc1.yn;; , 
~~c k\óry ~inien postarać D. Debich?wa, Z. Klime~ o­
się ' 0 jak najlePfize z.aopa- raz Orkiestra .symfomcm-: 
trzenie świata pracy w arty- I MDK_. Konfera:isJerkę popro 
kuły pierwszej potrzeby. wadzi H. SzwaJcer. 

z s Bilety w cenie 3 i 5 zł. są 
• ' do nabycia w MOI przy ul. 

______ :.._ _____________ ---- Piotrkowskiej 104a. 
J pewien czas tylko w jednym 

gazynowaniem i niewłaściwą qatunku, nie ma więc należy- I -
ochroną przed gryzoniami? ~?0t~y~;tkf0;~~ai;~:z)'\~r~ Wytwórnie cukiernicze podejmują ape ... -----------........ ". 
li - Dlaczego nie zasta- · S 

zqubę7 (se) 

A KYSZ, A KYSZ!.„ 

W Afe}ach Koś 
ciuszki, obok 
qmacl!u przedsi~ 
blorstw;a radiofo 
niz~cji, stoi so„ 
bie domek, od 
dawna prze:ma­
czony na roz­
biórkę i dfa!eqo 
opróżniony. 

~o\r~~. s~~!!~dy w zni~~~ż~~ ~~?!c~~=3~~:i{:~~rl:~~:~~~ c·1astka herbatniki torty z~zepie~l~ 
sklepiku, osiągnąć zmniej- w przemówieniu kierow- ' ' • • przec1 wgruzhcze 
szenie kosztćw handlowych? nika wydz. handlu KŁ PZPR b d I • e 

Mówicie tu o złej jakości ob. Orlicza i w podsumowa- „ ą epsze I smaezn1eJMZ chron1"ą dz1"ecko 
warzyw i owoców, które 0 - niu dyskusji przez wiceprze- • 
trzymujecie do sprzedaży, o wodn'.czącego Prezydium RN Chcąc przyczynić 6ię do Etwu, IJQwiększ.yć wybór 

PowiadaJą, że 
w domku tym 
,,straszy'', wobec 
czeqo nikt się 

złych artykułach przemyslo- ob. E. Wróblewskiego prze- lepszego wykonania zobo- produk-0wanych gatunk~w przed 
wych. A po co przyjmujecie bijała troska 0 podniesienie wiązań podjętych przei per- ciast, ui;prawnić ekspedyCJę, · 
takie towary do s.prz~aży? pracy aparatu handlu łódz- 6 onel kawiarń łódzkich zlikWidować do minimum o· b • 

nie kw>pi z jeqo 
rozbiórką. 

Przecież Bolesław Bierut kiego na wyższy poziom, by zalogi Wytwórni Cukierni- myłki w liczeniu i ważeniu zaC 0t0W8fl1Cffi 
wyraźnie powiedział na IX na II Zjazd Partii przyjść czych nr 1, 2 i 3 w Łodzi ciast. 

Sprawdziliśmy. Owszem „5tra­
szy" w nim ..• niedbalstwem i za­
pominalstwem tych, którzy prze­
znaczyli demek na rozbiórkQ i 

Plenum: „„.Zle jest kiedY już z pewnymi osiągnięcia- również podpi6ały zobowią· Ob. Bińkowski z wytwórni ..,. ................................ _..: 
org:inizacje handlowe zacbc.- mi. zania dotyczące lepszej pro- nr 1 zobowiązał się urządzić 

spocztli na „laurach". (KT) 
wuj" si„ pasywnie i godzą d k „ · tek · pieczywa 1 " „ Trzeba bił 11; 0 to - u CJI cias 1 dwie wystawy rek amowe, • 
się ze zła, pra.eą pl."zemysłu. Z mówił ob. Wróblewski - by cukierniczego. na których wystawione będą GolonP. strz,vzonP 
tym niedopuszczalnym sta- 1 kl h 

JEDNI MAJĄ, A DRUDZY? ć kąmltety •Po eezn• przy s e- Po~tanowiono wydać bez· eksponaty najlepszyc wy-
ncm n:eczy trzeba skończy pach PSS i komitety opiekuń- ~ b' k' · h J błk 

Palacze cyqar jak najpręd:i:ej"„. cze przy sklepach MHD rO!I'- względną walkę brakorób· ro OW CU 1ermczyc • a a 
mają cyqar~ pa -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Zobowi~n~ ~ św~dmą lacze papierosów 
ustnikowych i DWORCOWI!: „Za o tym, że pracownicy pro-
bgzu>tMik:iwych WA%NE TELEFONY cltt.~~tł r. ?K·Eov~ króla Krakusa". „Zabyt dukcyjni wyrobów cuklerni-

l\Iimo dobrego 

mają również du PO"'. ot Ratunkowe 254 44 ' ~:o" „ •. a.. I !! kł Starotytneqo budow postawione w tezach przeJ-
ży wybór Ba "" 8 "_ ~ ·•-YV ,., nictwa'', „Sztuczne roz-
jak to sp~wodo'. ~~: 1~1ż ~f:,~i~~a MO :u;:i 60 mnażanJe „yb". „Boro· zjatdoi.vyr.h ladania stałego 

dzaju n.a owoce, cen11 

jabłek ksztaUują się na 

wysokim poziomie„. wal „Express", 159 1- woje„ PKF 48 S3 ~· IR polepszania jako5ci produk-
nawet palacze u- MleJgk\ Ośr. lnror. 0 U • a..t A I łAAJ.11 (l<\111\sklego 1 i'!) 17, 18, 19, 20, 21, 22 
żywaJący cyqar- e -..IJ"ii~ • ,.Iwan Grożny" g. 17. 
niczek będą mie- IW111"'11.nnO~ Hl 
li swoje „Krót- ~„ 'Sd"r•-!IP BAŁTYK1Na111111wlc11120I REKORD (R:r.1towsk11 2) D • I L 
kle". „Sl<andal w Clochemer „Rewizo„" g. 18, 20 yzury llhel\ 
zw~kły~iyw:il~c~ le" g. 16. 18, 20 ROMA (Rz~ow.•ka nr 64) 

bibułki? Dlaczeqo ich nie mają„. NOWY (Więckowskiego GDYNIA (Przejazd nr 2) „Dumna kl"ólewna" g. Apteki: Qr 45 IUm~ 
fła pewno Łódzka Wytwórnia 1.5) g, 19 Spumy mod „Hutnicy z:nad t.aby''., 18. 18, 20 now~k•e.'!O lJ, nr J() 

Papierosów nie przejdzie nad n•" " „Od2 yskilne dziecin· SOJUSZ (Nnwe 7.lptnol (Piotr km1111<11 193), nr 29 
kh pr ten J d or dku (se) 5 two", „Przeqlad spor- ,,Arena śmiałych" g. ' l'inti k"lw~k11 2S),, nr 21 

cji. 
(s) 

8 5 
il o P zą .„ IM. ST. J,ł.RAC?A (Jara· towy 2-53", PKF 49-53 18.30 Ił Rllle\\ n•rlrn 1 ?~. nr 2:1 

cza 27-29) g. 15.30 I P: 18, llł 20· Pi·11 ii:1 am (Piotrkowska 30~) nr 27 
dla najmlod.: „Cudow- SWIT (Bah1cld Rynek 5) 1 • 

W dniu 2 bm„ o ąodz. 19 w 
• lokalu Stowarzyszenia Inży­

nierów i Techników Przemysłu 
Włól<ienniczeqo w Łod;i:I, przy ul. 
Piotrl<owsklej 135 odbtdzle si, 
wio~zór dysl<usyjny na tomat: 
„Niodoci'ląnięr.ia i pen:pektywy 
szkol«>nla wewnątrz;;:akladoweqo 
w tkalni". 

__ , _________ , 19 „Chłrurq" ny dzwoneczek", „Cz1- „Błyskawica" g. 18, 20 !Naii~łt'l•ic-7.!I 421 · nr :/.:.i 

POWSZECHNY (Obr. Sta· rodziejski kufer" g. 16, TATRY (Si(•nl1lewlc1.A 40) fi.rl>rnąka 901. nr 3:1 fAr• 
ŁODZKI EXPRESS ILUSTROWANY 17 „Bly8k przed świtem" mi C'"7.P' wnnel fil. nr 52 

llngradu 21 l g. 19· 15 MtODA GWARDIA (Zie g. 16, 16 20 •Srµ 1"""1" 1rn R7 I 
NA I 954 „Awantury w Chloqql" 1 2) 0 · ść W I St A !l'neJ11zd nr 21 AS nr 41 (Al. Kotclusz-

zapewnl sobie z dostaw, do domu 7 1°n;
1 

· :: pow16
1e 16° ?,00 Ostatnia bitwa" ,,_ 16 kl. 48) dyżurµje codzlen-MUZYC.NV (Piotrkowska owanru g. . . - " „ • nre 

ltddy, kto na)póżnlej do 10 qrud 243 19 15 Donn;ilMUZA (1'Hl>1ai11l'K11 17.SJ 18, 20 • 
nla br, zqlosl umówienie 1 doko 1 .g · " „Zaqublone melodie" g. WŁOKNIARZ (Pr~cl:u;ilka . '· 

Juanita" 18, 20 Hll „Szkarl,!tny kwiatu DVZUR POt.0%NICZO· 
na przedpłaty u listonosza. lub w 0 ń k I „ k1ad • 

• W dniu 5.12 br. o qodz. 18, 
w qm.achu Liceum Pedaąo­

qic:i:neąo nr 1 przy ul. Wólczań­
slcieJ 190-.202, odbędzie sio w;ilne 
zebranie wszystkich absolwentów 
liceum. 

naJblltszeJ placówce pocztowej MAt.Y (T1·11111?utta or lJ IPI NIER <Fram~ l~7.l~a.,; a sze < pr'OJ!ram s .· (iJNĘKOLOGICZNY 
g 19 15 Rodzinka" 31) „Droqa nadziei g. g. 16, 18. 20 

Prenumeratą ob1ęty byC: może o· · · " 17, 19 · \WOLNOSC (Pt·zybyRzew· . 
Jesienią, Jesienią, 

•• ARLEKIN" (Plotrkowc POLONIA (Piotrkowska si<leiro 16) „Lubow Ja- Od ao<1z. B dn 20 szpl 
kres kwart"1"Y• półroc:i:ny lub ska 152) g. 17 „Smok 67) .,Lubow Jarowaja" rowaja" I ser. g. 16, tal 11n. M. Cui 1.e Sklo,ciow 

jabłka się rumienią. 

Powód? Wiemy, wiemy, 

to z powodu ceny! 
roczny, li takte miesi9czny. . „ 1 ~er . .I{. 16 18. 20 16. 20 ikleJ - 111 t 111·ie Skin 

w N1eawarowle PRZEOWIOSNIE (?:twom· ZACHĘ.TA (Zgierska 2Al rlow~kleJ 15 Ort god:i;. :to • 
W tych dniach, Spółdzielni• 
Inwalidów uruchomi/a kiosk 

z qazotaml w poczekalni na kr1n 
cówce Stok I. 

•-------- „PINOKIO" (l\opernlka sl<IAgr1 76) „Spra.;.,a do „Przyqod;i 11a morz1• rtn ~ ~>.prti1I lrn rlr .H 
16) nieczynny załatwlt!nia" g. 18. :20 Czerwonym" g. 18, 20 Wott. ul Ł.aglew11lcka ~4 BALWIERZ 

Pracown\cy poszukiwani 
2 
o 
I 

palaczy wykwalifikowanych do centralnego 
grzewa.nia zatrudni Łilhk\e Zjednoczenie 
n11tal&e1l Przemysłowych Łódż, u\. Wólczań-

&ka 158-160. Zgłoszenia do Działu Kadr: 

Głównego księgowego zatrudni od dnia l 1ty. 
znia c 

w 
m 
z 
b 
w 
t 

1954 roku Warna wskie ZJednocf.enle 
odno-Inżynieryjne Zarząd Budowy w To-
aszowie Maz. Warunki zgodnie z umową 
biorową w budownictwie. Zgłoszenia oso-
iste oraz. na piśmie przyjmuje Sekcja Kadr 

Tomaszowie Maz. ul, Południowa 97-103, 
el. 361, 773, 22-35. 3062-K 

Ogłoszenia drobne 
-I SPRZEDAM tanio okaz 

NIERUCHOMO:SC palmy gat. Feniks. Ło-

1 

wicz, Parkowa 4 Marlań-
SPRZEDAM duży dom w ski (13457·G) 
śródmieściu. orerty pl· . 
semne Biuro Oglosze1~ MOTOCYKL Zilndapp 750 
Piotrkowska 96 pod Sahara stan dobry z PO· 
„13294" wadu wyjazdu sprzedam 

tel. 192·16 godz. 2-5 
SPRZEO._M dom z ogro· 
dem w Tuszvnle lub za· LOKALE 
mienię na podo\Jny w Ło 
dzi. Tuszyn, l\zgo,vska 54 

ZAMIEN1e 3 pokoje, kuch 
nia, ogródek, wygody w 

KUPNO Pablanicac.h na 3 lub 2 

KUPUJĘ. I sprzedaję ku 
pok<"Jje, kuchnia. wygody 
w Łodzi. ornty pisemne 

pony r gaczek PKO •klep 
z samo zlałam I Plo11 kow 

Biuro Ogloszef1 Plotrkow 
ska 96 pod „1333~" 

11ka 44 tel. 213 08 1.AMIENlt -1 pokófna2 

ZAKUPIMY wó~ di·ognwv pokoje z kuchnią ewent. 
na 1 pokój kuchnia z wy 

burlowlany I< ryt(: tel. godami. Oferty pleemne 
138 71 3103 K) Biuro Oglosze1i Plnirkow --
KUPUJP/; I sprzeda.lę uży . ska 96 pod „13341" 
wane meble. Ancerowlcz ZAMIENIĘ: 3 pokoje, ku· 
Br .. Slenklewlc-za 3 chnla. nowoczesne, gaz. 

centralne. śródmieście na 
SPRZEDA Z I równorzcctne 4 pokoje. 

Tel. 258·6.5 (13342-G) 
MOTOCYKL „Puch" 125 ZAMIENlt pokój na po· 
cm sprzedam. L<'lrtź, Spo·. k~.I z kuchnią lub dwa. 
łeczna 2a 14 KMO W111rtomość Więckowskie· 

go 46 Jarosz 
DO sprzedania wanna ką ZAMIENIĘ'. dwap0k0je"z 
piel owa tanio. Pop1·zecz· ku~hnii) z wygodami na 
na 3 u m. 2 od ,R"odz. 16 !eden pokój z kuchnią z 
UG A-R --;;to Til~Y-:-Becke-- wygodami. Wladomo~ć 
n" rlo ,pr?.e<ianla. że· tel. 264·::!0 (13355-G) 

Kierownictwo Produkcji Filmu 

„Pamiątka z Celulozy" 
poszukuje przedwojennej karty powoła· 

nia do wojska. Zgłoszenia: a~li1'r, ~o-

wa 29 pokój nr 1 od godz. 8 do 18. 

ZA.MIEN1e pokój z kuch- Dr Jadwiqa ANFOROWICZ 
nlą w Kielcach na równo skórne, weneryczne, ko· 
rzęrlne w Lodzi Wiado· blece 15-19 Próchnika B 
mość Schmidt, 
go 121 

Klll1iskie· DrREICHER spetfalbta 
(13465-G) weneryczne, i;kórne. ptclo 

we (zaburzenia) 8-9, 
PRACA 16-19 Plotr·kowska 14 

Dr KUDREWICZ specjall· 
GOSPOSIA poszukuje pra sta weneryczne, skórne, cy, Oferty pisemne Bluro 8-9.30. 3-5 PlotrkOW· 
Ogłoszeń Piotrkowska 96 ska 106 (14104-GJ pod „13338" 

Dr MARKIEWICZ specja· 
WYCHOWAWCZYNI pO· lista. skórne, weneryczne 
trzebna. Tel. 216-16 moczopłciowe. Piotrkow· 

ska 109-6 
NAUKA GABINET dentystyczny no 

woczesne laboratorium zę 
KURS dziewiarstwa ręcz bów sz tuc.znych. Lipo· 

wa 53-9 (14140) nego (roboty na drutach) - ·--
Zapisy codziennie - IPR Dr SWIDERSKA - t.onlcka 
ul. Stalłna 7 od godz. choroby skórne, włosów, 
9-16 (3109· K) zabiegi kosmetyczne, -

Piotrkowska 224 teleran 
OTWIERAMY z dn. 5.XTJ 141-72 (14124-G) 
53 r. ku1·sy księgowości. 
maszynoplsanfa z kores· ZGUBY 
ponclencją I Język()w oh 
cych. Zapisy Łód1„ ul. SKRADZIONO legtt. Zw. A. Struga 4 tel.21719. 
~orlz. 8-12, 16-20 Zaw. ZUS. Niuwlsko Mo· 

ni ka Bremerska oraz le· 
!lit. PKP Allna Bremer· LEKARSKIE ska, Fabryczna 2. 

Dr LASZEWSKI sl<ńrnc SKRADZIONO leglt. ZZNP 
weneryczne 13-14, 17- na nazwisko Wacław Slen 
19.30 Armil Ludowej 27 nicki (13331-GJ 

• 
OSTRZEZENIE 

Ostrzega się przed nabyciem ręcznej ma· 

szyny (ph) czterodziałaniowej marki 

„Triumfator" nr 134704 stanowiącej wła-

sność Łódzkich Zakładów Remontowo· 
-~,~-

Montazowych Łódź, ul. Limanowskiego 

nr 111a. 3111-K 

~~~l~ego 77_rn. 19 POSZUKUJt pomieszcze· 1 
WOZEK i:i;lęhokl. stan do· I nla suhlokatorsl<lego, -
Itry do sprzedania . nclań Ozwnnlć 247-14 od p:odz. 1ka 113~1 (13420·G)i7.-1.'.i ~ . (14135·~) ._ _______________ _ 

ZGUBIONO leglt. studenc· 1 
l>ą ZSI' I mleszka11ca IX 
DA na nuzwlsko Kazl· 
mie1·z Bur·za (1335 l-G) 
ZGUBIONO leglt. PŁ -na 
nazwisko Czeslaw Clozda 
Lódż, BysLrzycka 5·7 
SKRA-DZIONO-leglt. Zw 
Zaw„ dwie tramwajowe. 
Nazwisko Jadwiga Krau­
ze, Widzewska 61a 
ZGUBIONO leglt. studenc­
ką nr 656-P WSE Lódt 
na :iazwlsko Eugenia Za· 
wadzka (13375-G) 
ZGUBIONO leglt. studenc­
ką AM I tramwajową na 
nazwisko Jadwiga Bra-
siak (13379-G) 
ZGUBIONO świadectwo 

?GUBIONO przepustkę 
wyd. przez Wl''O na na· 
zw\sko Lech Pllatowicz, 
Kongresc>wa 50 
ZGUBIONO kartę mel· 
rlunkową Jan Adamus, 
wieś Borowo gm. Gałkó· 
wek (13363·0) 
ZGUBIONO kartę mel-
dunkową I pokwitowanie 
na złot.one dokumenty. 
Mieczysław Pawłowski -
Plvtrkowska 18 
ZGUBIONO kartę mel· 
dunkową, leglt. Ubezpie-
czalni Spoi„ legit. na pra 
wo noszenia brązowe~o 
krzyża zasługi i Inne do· 
kumenty. Prosz~ o zw1·ot 
dokumentów tanlslaw 
ł.aszewskl, 

dojrzałości, kartę meldun 
kową na n11zwlsko J11nl- · 
na Iwańska, Przybyszew 

wej 27 

ZGUBIONO 

Armii Ludo-
(13383-9) 

legit. Zw. 
skiego 47.49 
ZGUBIONO bilet tramwa­
jowy (rodzinny) nr 7047-
;;J572 Daniela Kowalska . 
iG-UBIONO -leg!CstiidenC: 
ką WSE w Łodzi. Nazwi­
sko Teresa Czerwińska 
ZGUBIONO - pomoi;;nici°ii 
książkę meldunkową do· 
mu 65 przy ul. Północ· 
nej ( 13450-G) 
ZGUBIONO legll. U-bezp. 
Spot. nu nazwisko Hersz 
Bron1atowskl, Ceglana 6 

ZGUBIONO legit. Ubezp. 
Spoi. nazwisko Stefan 
Zielll\skl, Przejazd 87 

ZGUBIONO leglt. studenc· 
ką, tramwajową n11 na· 
zwlsko Danuta Pasek 

ZGUBIONO przapustk~ -
wyd. pr:i;ez PKS. Cecylia 
Snkolowska, Mullnowlcza 
nr 10 (13418 G) 

Zaw. nazwisko Adamus 
Władysław, Zboczt! 29 

ZGUBIONO leglt. Zw. 
Zaw„ wejściówkę Cabrycz 
ną na nazwisko Józefa 
Witkowska, Przybyszew-
sklego 109 m. 19 

-----ZGUBIONO Jeglt. Zw. 
Zaw. nazwisko Kazimierz 
Kozlowąkl, Perla 9 

ZGUBIONO legit. Zw. 
Zaw„ wejściówkę fabrycz 
ną I legit. tramwajową. 
Stanisława B11nasiak, ża. 

bienlec 70 (13424-Gl 
ZGUBIONO--reglt-. -ZW. 
Zaw. na nazwl~ko Ewa 
Miudzlk (13435-G) 
ZGUBIONO wejśclówk~ 
fabryczną nazwl~ko Acie· 
la Odoj, Ody1ica 5 
ZGUBIONO wej~cl(•wkr: 
fabryczną nr 1308 na 11a 
zwiRko .Jan Wolanin , Poci 
rlęhlllH 6 (1 :1440 (;) 

ZGUBIONO leglt. WSI ZGUBIOtłO we.l~elc>Wk(' 
oraz wej~ciówkę fabrycz 
ną Zdzlslaw Ka,perskl. 
Lódź, Sosnowa 16 
ZGUBIONO legil. - PŁ na 
nazw1111<0 Halina Tomasik 
Kamienna 7 
ZGUBIONO ctzlennlceel< 
ćwlcze1\ chemii flzJoloi:I 
czneJ na nazwisko Anna 
Janaszczyk ( 13462 Ut 

fabrycimą Ludwik Cho.I-
nAcki. Wilannw~ka 20 
ZGUBIONO we1kh\wkę 
fahryczn i\ na ri::t1wi<ko 
Kornela Prz.vbylika, Lu 
rnmler·~ka 107 
ZGUBIONO weiścinwk<, 
fahi·y<'zniJ . . lózef11 Nnw11l< 
11aciO• łlR 6 (l:J:l,5(; (J) 

ZGUBIONO wej :ktńwkę 
rahryczn1' Stn11l•law Ja 
h!OJ\•ki, Woj~ka Pol~kic 

(13313 G) 

Dnia 28 listopada 1953 roku zmarł w 
wieku lat 51 po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach opatrzony olejami świę· 
tymi 

S. t P. 

STEFAN SIUDZIŃSKI 
Pogrzeb odb~zie się 2 grudnia o go­

dzinie 15 z kaplicy na Starym Cmenta­
rzu katolickim przy ul. Ogrodowej. 

Pogrążeni w głębokim smutku 

ltodzłce, tona, 11ynowle t rodzina. 

S. P. 

Dr med. 
MIECZYSŁAW MARX 
emerytowany pik. WP, były komendant 
Ochotniczej Straży Po7..arnej m. Łodzi, 
długoletni i oddany pracownik Słu:i:by 

Zdrowia Oddziału Łódź-Sródmleście 
Zmarł po długich i ciężkich cierpie­

niach w dniu 30 listopada 1953 r. prze­
żywszy lat 74. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 gru-. 
dnia 1953 roku, o godzinie 15, z kaplicy 
cmentarz.a ewangelickiego przy ulicy 
Ogrodowej. W Zmarłym tracimy odda­
nego pracownika służby zdrowia i za­
cnego kolege. 

Lekarie I pracownrcy 
Odr17iałn 7.rh·owl"' ł,ólfi,-Sri>.dmidcte 

REDAGUJE KOLEGIUM 
Redakc,la I Adn1tnlątr·11e .la ł,ódż. ul. Plotrkow· 

ska 96. Centrala tel. 203 OO. 

OSTRZEGAM p1·zeci kup 
nem ~l<i·nnzlonego rarli;r 
„Pionier" nr 2:14 118 Sol 
c::11yr1sl<a, Gda1\sl<a 98 
ZGUBIONO wef~<'ińw~ 
nr 278 wyd. przez t!J:. 
Stanisław Kaczmarski 

lfO ll4 

Red. Nacz. 12~ 64. 21Vl OO. wewn 39, godz. 
przyj. 12-13. l·c:a red. nacz 216·22 f!ekr 
n<lpow. 204 ·75. 23;1 (O w wn. 41 v,,,rtz'. pr;o:vt' 
10-12, dział. llslńw I intenv 103 04. dział 
i<oresponrlentnw 114 32, 2H:1.oo, wewn. 40. 
r1z1at ekonom. 28'l OO wE'-.. n 3'/ 22R 32. 
l4:l·80. dział sportowy 208 n5, rlzial mleJ•kf 
:!2:ł 015. t:J7·47. dział rolny 28:1·00, wewn 36 

ZGUBIONO welś<'lńwkę I Ijluro Oglosze1i Piotrkowska M. · tel. 111 50 
fnhr•\.·czną .Janina Korze· I 114·75· czynne 0-16. '" snbotę 8-14. 

WYDAWCA 
nlow•ka ł,ńciż, ul. Ower lNSTYTUT PRASY „C z V TEL N J K„ 

nlckle~o 1·3 ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=.., 
J,ODZKI EXl'lłESS ILUSTROWANY .nr 8ł I 
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To nie spadek 

1 formy 
'POD~ ~ołrzebny koń 
\ ~ 1 bryczka 

Trener Kulesza 
mówi o porażkach 

Włókniarza 

O ST ATNIE trzy niedzie­
ie wypadły fatalnie 

dh koszykarzy lódzkich. 
Zwłaszcza porażki Wtók­
niar:za, któ;y broni tytułu 
mist1·.za Pplski, porusz11ty 
zwolenników koszykówk.i. 

Czy rzeczywiście poziom 
łódzkich drużyn obniżył się 
tak bnrdzo, że przeciwnicy 
Zl'Jyciężajq je jak rlicq? 

Na to pytanie daje nam 
odpowiedź trener Wlókrt.óa­
rza Kulesza. 

- Mogę mówić tytko o 
swojej drużynie. Moi chłop 
cy nie gra;iq gorzej. Są 3ak 
zawsze ambitni i przygoto­
wani kondycyjnie, chociaż, 
przyznać muszę, strzelają 
mniej celnie. To są skiitki 
nerwowości. Przejęli się po 
rażką ze Spójnia, gdań.ską, 
która miała doskona.ł11 
dzień. 

Smiem twierdzić, że w 
Poznaniu powinniśmy wy­
grać ze Stalą. Znów r.er­
wy! W Krakowie natomiast 
mecz z Gwardią odbyt się 
w warunkach, które nazwę 
nienormalnymi. 

Kłopoty bokserów przed wyjazdem do Sztokholmu - Dobrze, fe cię spoty­
kam - przywitał mnie na 
ulicy Edzia. 
-? 
- Może ty będziesz mógł 

mi pomóc. Jeździsz od czasu Rada trenerów pamięta o mistrzostwach Europy I 
Niemal zawsze przed k~ż- W pozostałych wag.ach sy- żadnym względem z.asklepiac ------------­

dym meczem bokserskim tuacja jest raczej skrystali- się wyiącznie w gronie za- P1•erW'"'ZY krok 
powstają poważne kłopoty z ww.ana. Drogosz, Krawczyk, wod:iików zaliczanych do ..., 
zestawieniem skł.adu repre- p;etrzykowski. Piórkowski i kadry. Mistrzostwa Europy 
zentacyjnej dziesiątki. Grzelak to pewni reprezen- odbędą się dopiero w 1955 r. 

Pięściarzy naszych czeka t.anci. , ale szereg pięści.arzy, którzy 
teraz 'spotkanie ze Szwecją, Jeżeli chodzi o wagę cięż- dziś jeszcze znajdują się w 
które rozegrane zostanie 13 ką, to suilę na swoją stronę dobrej formie siłą rzeczy bę­
bm. w Sztokholmie. W wa- tym razem przechyla Wę,- dzie musiał być zastąpiony 
dze musz.ej wydaje się, że grzyni.ak, wykazujący lepszą przez młodszych„ Tym młod: 
jedynym kandydatem Clo re- formę JJiż GościańskL szym trzeba \':Jęc stworzyc 
prezentacji jest Kukier. Na- * * dogodne warunki nie tylko 
tomiast w wadze koguciej ,.. treningów, ale i zdobyw.a-
mamy aż trzech kandydatów Obradując.a ostatnio rada nia rutyny meczowl:'j. 
a m:anowkie Rozp!erskiego, trenerów bokserskich Cieszy nas, że trenerzy 
1Murawskiego i ewentualnie pcwazme z.a.staną.wiała się zwrócili na ten moment u­
jeszcze jednego p1ęsciarza nad stanem obecnym w na- wagę i post.anowili już ter.nz 
młodszej gcnerzcji. szym pięściarstwie. Trenerzy rozpocząć poważne przygoto-

W wadze piórkowej „pój- przyszli jednomyślnie do prze wania do przyszłych mi-
dzie" niewątpliwie bezkon- konania, że już teraz trze- sirzostw Europy. 
kurencyjny Stefaniuk. ba zacząć przygotowywać się 
Poważny kłoi:ot nasuwa do przyszłych m:strzostw 

obsadzenie wagi lekkiej, bokserskich Europy. 
gdyż Antkiewicz nie wyka- Przygotowania te 
zuje obecnie reprezentacyj- przede wszystkim na 
nej formy. Kandydatami do otoczenie wię'{szą n'ż de­
zastąpienia go w reprezenta- tychczas opieką pięściarzy 
cji są: Milewski, Soczewiń- znajdujących s'ę w tak zwa-
skl i Niedźwiedzki. nej rezerwie. Nie można pod 

~iachówna czy Baran 
Szwendrowski czy Bek 
zdobędz:e puchar ,,Łódzkiego Expressu 

Ilustrowanego" 

• na ringu 
Młodzi pięściarze przyąotowuJą 

się teraz do Plerwszeąo Kroku 
Bokserskieqo. Zawody wyznaczo­
ne zostały na 11, 12, 18 I 19 bm. 
Spotkania odbywać się będą w 
sali Gwardi'1 przy u1. Nawrot ".1.7. 

;.mblcJą poszczeqólnych zrze­
szeń jeo;t, by zqłosić Jak najwięk· 
szą ilość zawodników, zwłaszcza 
że przewidzi„na jest "JasyflkacJ;1 
ze5pnlowa. Termin ząłoszeń mi­
nie 7 bm. 

Kto .-hee 
u.-z,-e ~i~ lalae 

Sport spadochronowy, szybo 
wc0wy i pilotaż silnikowy zy­
skują sobie z lrnżdym rokiem 
conz większe rzesze młodych 
entuzjastów. 

Liga Przyjaciół Zołnierz.a w 
miesiącu grudniu przeprowa· 
dza nabór młodzieży do szko 
lenia lotniczego: skoczków spa 
dochronowych, pilotów szYb'.lw 
cowvch oraz pilotów silniko­
wych. 

Jakim warunkom winien Od 
powiadać kandydat 1glaszają­
cy się na kurs skoczków spa­
dochronowych: wiek Od 15 do 
i7 lat. wvkształcen~e 7 klas 
s7koły p0<frtav owej, pomyślne 

do czasu na wieś i móglbyl 
mi ułatwić nabycie konia. 
Bryczkę już kupHem ... 

- Ale skqd pomysł kupo­
wania konia t bryczki, prze"' 
cież, o ile wiem, oboje z żo­
ną pracujecie„. 

- \Vłaśnie, żona ~ przer-> 
wat mi - chodzi o żonę ... 

- Czyżby się z nią col 
stalo'! Nie może chodzić? 

- Nic podobnego. Wszysto 
ko w porzqdku. Ale nie chcę, 
by po zrobieniu wkupów bJJ 
la obładowana jak uiielblqd'. 

- ~oradź jej więc, niech; 
nie robi nadmiernyc/1. zakJL­
pów. 

- Łatwo powiedzieć, ale 
trudniej zrobić. Bo jak np. 
kupić mniejszą ilość pasty 
do obuwia, jeżeli ostatnio pei 
kuje się ją do prawie ćwier~ 
kilogramowych sloików i t11 
mniejszych opakowaniach. 
nie ma w sklepach. A ntech. 
im przy.idzie do głowy pako­
wać w 10-kilonramowe sloje. 
to jak ona sonie poradzi bez 
konia i bryczki. 

- Przesad?asz jak zw11kle 
- powiedziałem Edziowi. 
Pożegnawsz11 się jednak % 

nim przypomniałem sobie, 
że zapas czarne.i, brązowej 
pasty. jaki mamy w domu. 
starczy na dwa Lata; 

te w szufladzie, w krede'I\. 
sie od pół roku poniewiera. 
się połowa proszku. do pie­
czenia, ponieważ w sklevie 
były tylko porcie podwó.ine. 
a żona przy jakiejś tam oka• 
zji upiekła babkę; 

Na 4 minuty przed przer 
wq wynik brzmiał 22:22, 
lecz z tą chwHą sko11.czyta 
się. gra, bo para sędziów 
Wysocki - Menel nie u­
miała opanować sytua<'Ji. 
Przegratiśmy różnicą 39 
pnnktów, co bynajmniej 
nie wsfrazuje, że byliśmy 
o tyle slabsi od Gwardii 
Sędziowie popełnili zbyt 
wiele omyłek w momencie 
największego napięcia gry. 

Chociaż od terminu zakoń- zdanie egz.am'nu wstępnego ?. 
' i · k NAGRODA LPŻ , . I rzen a przyjmowama upo· wiadomosci o Polsce i świecu• 

że mamy jeszcze pól kilo­
grama miisztarrly, ponieważ 
przed świetami była tylko 1.0 
opakowaniach kilogramo­
wych; • 

- Kto będzie przeciwni­
kiem Włókniarza w naj­
bliższym spotkaniu? 

I
.nów konkursu na najpopular- Zarząd łódzki LPŻ docenia- współczesnvm. Pożąd~ny ukoń-
nlejszego sportowca Łodzi .iąc znaczenie propagandowe czony kurs wstę')nvcli wiado-
dzieli nas jeszcze sporo czasu, konkursu na. najpopularniej- mrści lotniczych ]\)b kurs mo-

l ł Ł d · fi Nagroda Marszałka Po!sld Kon-to jednak codz ennie nap Y- szego sportowca o Zl o aro-, stanteąo Rol<osst>wskieqo zdo· delarstwa I stopnia. 

że z półek w sktepach zni.­
knęły ogórki w opakowa­
niach .pół i kilogramowych, i 
że wracając z prac1; nie "''°­
gę ich knpić, ponieważ zapa 
kowane w papier zalewają 
teczkę; 

: wają odpowiedzi. wał jako nagrodę złote pióro byta przez zs „Zryw" w wie· 
Czytelnicy nasi w swoich w futerale. !oboju masowym Na kurs przyjmowani są - Gramy w nied.zietę z 

miejscową Spójnią, znów 
w hali na Widzewie. Nie 
mogę zrozumieć powodów, 
dllczego nie uznano sali w 
MDK za nadającą się d-0 
koszykówki. Jeśli zatwier­
dzono nie odpowiadające 
wymiarami, bo zbyt wą­
skie sale Spójni i Ogniwa, 
to dlaczego zdyskwalifiko­
wano szerszą, choć nieco 
krótszą saię MDK? Cieszę 
się, że drużyna po ciężkich 
przejściach w Krakowie 
ma okazję grać w niedzie­
lę w bardziej odpowied­
nich warunkach. Wpt.ynie 
to dodatnio na jej samo-

wypowiedziach podzielili się chłopcy i dziewczęta. 
że octu mam11 również za­

pas na dwa l-ita - brak o­
pakotllań póUitTornych, że„. 

na kilka za...adniczycb „oho- d • • 
1 

Dokładnych informacji zain 
zów". Jedni starają się prze- ):.. 'd ' h m a a teresowanym ud:o:iehją Zarzą-forsować reprezentantów lek~. LO .z ę Zie I 1.~y Dzie:nicowe LPż· przv c\Jl. 

~::~eły~~z:is~!uj~ia~~ó~i:: w·1ące·) ·1mp1ez m·1ę"z·ynaro"o· w· yc"')~~~~)k~~;:,i~~iott:~ow\~~~r~T7. 
- Potrzebne koń i brycz­

ka. - wellt<:h.1\('l\em wd1odznc 
pl} schodach do mieszkania. 
Koniecznie potrzebne„. Prywera., Szewcz.vka. . , . , U · U li K1hńsk1ego 123, Obr. Sfalm 

Drugi „obóz" to zwolennicy gradu 30, 8 Marca 20. 

poczucie. 

Po dluższej przerwie 
Mecz Włókniarza 
z bol,serami 
Siali 

Ołuąie są przerwy w meczach 
bokserskich o mistrzostwo li I iąi. 
Włókniarz większość swoich spot· 
kań rozeqrał dotychczas na wy• 
jazdach. 

piłki nożnej. Na kuponach czy 
tamy nazwiska najpopularniej 
sz.vch piłkarzy Włókniarza, a 
więc Barana, Kokota I Szczu­
rzyńskiego. 

Sporo zwolenników znajdu­
je mistrz sportu Szwendrow­
skł. Nazwisko jego powtarza 
się ·na. kuponach ouok Za­
krzewskiej, Anielaka, Krygie­
ra, Bek.a, ·ulika i innych. 

Jeden z uczestników konkur 
su przypomniał sobie Pisar­
skiego umieszczając nazwisko 
jego na pierwszym miejscu. 
Otót przypominamy, ie cho­
dzi nam o podsumowanie te­
gorocznego sezonu i w grę 
wchodzić mogą tytko czynni 
zawod1tlcy i t(I ci, którzy byli 
podani na listach ustalonych 
przez sekcje ŁKKF ł WKKF. 

Nazwiska wypisywać trze­
ba wyłącznie na kuponach. 
Odpowiedzi nadsyłane na kart · 
kach papieru są nieważne. 
Dla czytelników, którzy w 
swoim czasie nie zaopatrzyli 

Najbliższym przeciwnikiem Io· się w kupony, zamieścimy ju­
dzian będzie ze tro kupon dodatkowy. Zazna­
spól Stall x czarny priy tym :ie jedna oso­
Wrocławia. Spo ba mo:ie nadesłać dowolną 
tkanie odbę· i .. „ , . d • T . d 
dzie się w nie-, losc odpowie Zl. ernun na -
dzielę 6 bm. w syłanla kuponów mija 6 bm. 
"'."" na Wldzo- Kupony nadsyłać trzeba do 
wie, Pocz4tek d k .1 Ł 'd kl E p ~ssu o ąodz 1 ł re a ·cJ „ o z ego x r . 
Łodz

0

ianl~ Ilustrowanego", Łó(łi, ul. Piotr 
;~aJduJl\ st, na kowska 96, III piętro. 
pierwszym miej 

scu w tabel<:e nie mając ani jed­
neqo prz„qraneąo meczu. I tym 
razem Włókniarz wystąpi jako 
faworyt. 

Trzeba składać 
książeC'zki 
ka.{akowe 

SRODA, 2 GRUDNIA 
14.10 Dla kl. IV audycja sł.-muz 
14.30 Muzyka ope1·owa. 15.10 Au 
Jycja llteracka. 15.30 Aud. dla 
dzieci. 16.00 Utwo1·y na altówkę . 
16.20 (ł./ „Walka t1wa". 16.35 (Ł) 
Koncert ork. t.RPR. 17.20 (Łl 
Koncert rozrywkowy w wyk. or· 
l<lestry mandolin. ŁHPR. l 7.30 

Sekcja turystvk1 wodnej okręgu (t.) „z miki"Orontim przez mia~10 
łóctzkiego PTTK prosi uczestnł· I wieś". 1 i.40 (L) „Sprawy nasze. 
l<ów tegorocznych spływów kaja· go miasta". 17.45 (Ł) Koncert 

ork. mandolln. ł,RPR. 18 27 (ł,1 
kowych o przedkładanie kslą:te· Muzyka. 18.30 Pieśni w wyl<. E. 
czek turysty·kajakowca celem Kossawskiego. lB . .50 Książki , 
zaliczenia punktów na brązowe , któ1·e na was czekają. 19.15 Au 

d dycja histo1·yczna. 19.30 Muzvka I 
srebrne lub złote turystyczne o aktualności. 20.00 „Zurblnowle" 
smaki kajakowe. 20.20 Melodie Straussa. :.!l 26 Wini 

K · ż czkl trzeba skladać w rlomości sport. 21.36 Muz. tan 
stą e 121.50 „Z żvc!a ZSRR". 2::!.00 „WA 

PTTK w Łodzi przy ul. Plotrkow r'iacje fortepianowe". 2:.!.50. Muz 
•kiej 70 do dnia 15 bm. ,an. 23.17 Muz. polska. 
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P rzy ustalaniu kalendarza Im­
prez sportowych na 1954 r. 

władze centralne poświęciły nie· 
co więcej niż dotychczas uwaą1 
interesom Łodzi zwykle pomi)a· 
neJ, zwłaszcza jesll chodzi o 
Imprezy o charakterze między. 
państwowym, międzynarodo­
wym, wzqlędnie też centralne 
Imprezy kr.:iJowe. 

w nowym kalendarzu znajdu· 
Jemy aż 26 teąo rodzaju im­
prez w różnych dyscyplinach 
sportu, których tak dotkliwy 
brak odczuwali sportowcy łódz­
cy na przestrzeni ostatnich lat. 
Jest więc kolarstwo, piłka noż· 
na. jest boks, hokej, nawet lek­
koatletyka i szereą innych. 

Kolarzom kalendarzyk ąwa­
r;intuJe krótkodystansowe I dru· 
żynowe mistrzostwa torowe Pol· 
ski w sierpniu oraz międzyna· 
rodowe zawody przewidziane na 
czerwiec, Poza tym w Łodzi za. 
kończy się I etap Wyścląu Po· 
koju. 

Wielkim wydarzeniem dla na­
szych bokserów będzie mec:r 
międzypaństwowy przewidziany 
w Łodzi na 24 stycznia. Szkoda, 
że tylko Jeden. 

O ile warunki atmosferyczne 
nie zawiodą, odbędą się w Ło­
d:rl w lutym finały mistrzostw 
Polski Juniorów w hokeju. 

Nie zapomniano również o lek 
koatletach, którym nowy kalen 
darzyk ąwarantuje międzynaro· 
dowe zawody projektow;me we 
wrześniu. 

Również we wrześniu ma si~ 
odbyć w Łodzi międzynarodowy 
mecz piłkarski, a w maju w 
zwią:rku z zakończeniem ł etapl.! 
Wyściąu Pokoju również uwo· 
dy o charakterze m1ędzynarodo· 
wym. 

Szachistów łódzkich na pew· 
no ucieszy wiadomość, że Xll 
mistrzostwa Polskl seniorów od 
będą się w Łodzi w październi· 
ku. 

BQdzlemy również ~wiadkam 
dość licznych Imprez w piłce 
ręcznej. Koszykarzy w kwietniu 
czekają zawod) międ:rynarodo· 
we, a we wrześniu podobną Im 
prezę przewidziano dla piłki 
ręcznej !męskiej). Drużyny żeń· 
skie natomiast obok zawodów 
międzynarodowych we wrześniu 
rozeąrają w lutym w hali za· 
wody o turniej miast. W Łod:r· 
ocibędą się również finałowe eli 
minacyjne ro:r~• )'Wl<i w slatków 
ce żeńsk•eJ o wejście do I llql. 

Uzupełnieniem tak boąato za 
powiadająceqo się sezonu roku 
przyszłeqo będą centralne ml· 
~trzo~twa AZS w zapasach i pod 
n('lszeniu ciężarów przewidzla 
ne w kwietniu, jeźd:rieck'P mi· 
strzostwa Polski we wrześniu 
drużynowe mistrzostwa Polsk 
w ten ie stołowym kobiet w 
styczniu oraz szereq Innych im 
pre:r sportowych. 

{781 
Ludzie podnosili ku niemu spojrzenia, 

w których odbijały się okropne sceny no­
cy, Marokańczycy, Annamici, biali rozpoz~ 
nawalni po kilkudniowym z.aroście 
wszyscy szarzy jak obierzyny w ścieku. 

- Nie jesteś głodny? 
Mohamed odwrócił też glow~ za Viet­

namczykiem. Zobaczył go, jak nachyla się 
n.ad brodatym M.arok;:ińczykiem, siedzącym 
z twarzą opuszczoną ku ziemi. 

- Czegoś taki smutny? Walczymy prze-­
cież także o wolność twojej ziemi. Zoba­
czysz, jak zwyciężymy, Nie chciałbyś być 
wolny? Jak ja? 

Mohamed nie Odrvwał od niego oczu. 
Coś jak nikła iskierka zabłysło mu w zmę­
czonych żren!cach. 

VIII 

Ramchundur Si!Jh, charge d'affalres In­
dii, stał u szczytu schodów oczekując 
pierwszych gości. Pani Sinh w błękitnym 
sari*, piękna i wiotka jak ksi~żniczka IZ 
bajki, opierała się lekko na jego ramieniu. 
Znak kasty czerwieniał między iei brwia­
mi j.ak ślad po pocałunku, dodając wdzię­
ku jej egzotycznP.i urodzie. 

:t;tamchundur Sinh. gruby i niski. z ob­
wisłymi policzkami. wyglądał przy niej na 
złego m11h<1rndżę z hinduskiej legendy. 
Frak wydymał mu się na brzuchu, a gło­
wę okryw.a! z.ielony turban z brylantem 
pośrodku. Za plecami maharadżostwa o­
tw!erała się perspektvwa i:alonów o złoco­
nych odrzw!ach i wvrnkich lustrach, od­
bij<i.iąc:vch ognie żyrandoli. 

Służba w białvch turbanach stała dłu­
gim rzędem, trzymając zapalone świeczni-

* Luźn.a suknia hinduska 

(WIT) 

ki. W najbliższym salonie grupa urzędnl• 
ków ambasady czekała w towarzystwie 
małżonek, zerkając raz po raz w stronę 
ministra. 

Ramchundur Sinh uśmiechał się z zado­
woleniem. Był zupełnie spokojny o powo­
dzenie przyjęcia. Zrobił z żoną wszystko, 
co należy do dobrych gospodarzy. Dopil­
nował każdego szczegół1,1. sprawdził każdy 
stół, zapoznał się z temperaturą win. Naj­
młodszy z jego att.aches znal swoją rolę na 
przyjęciu, a najbrzydsza z pań korpusu 
dyplomatycznego ambai:ady Wyglądała 
niemal zachwycająco w hinduskim sari. 

- Powinno się udać - powiedział do 
pani Sinh stojącej o pół kroku nieruchomo 
jak wschodnie bóstwo. - Mów'.łem ci już, 
że zależy mi na tym bardzo. Od cz.asu wy­
buchu wojny w Kore1 jesteśmy jedyną 
ambasadą w Paryżu, w której spotykają 
się wszyscy. Nasz kraj jest w modzie. 

Pani Sinh pochvl!ła nieoorównanym ru• 
chem głowę, jakby chciała zdjąć z niej 
niewid7,ialnv dzban pełen wody. 

- Uda się - odpowiedziała. 
m.ają tajemnicę gościnności. 

Ramchundur Sinh poruszył gł-0wą. 
hnt w jego turbanie rzucił garść 
j.akoy promień myśli wystrzelił z 
rnahar;idży. 

Indie 

Bry„ 
ogni, 
czoła 

- To nie nasza gościnność sprowadza 
nam cały Paryż. Spodziewaią się po nas, 
że staniemy się mostem między Wschodem 
a Zachodem. 

Pani Slnh uśmiechnęła się niedowierza„ 
jąco. Uchodziła za mądrzejszą od męża, 
choć nie miała. jak on, wyższych studiów, 
ukończon~ eh na uniwersytet.ach Oxfordu 
i Sorbony. 

- Myślę, że Zachód widzi w nas przede 
wszystkim ostatnią ostoję swego świata w 
Azji. Dlatego jesteśmy tak bardzo „en 
vogue"*. Wschód widzi w n.as wielki kral 
przyszłości, który się budzi. Przychodzi 
cz~~. kiedy trzeb;i wybrać.„ 

Minister spojrzał na nią z ukosa. 
- Nie zapominaj, moja drv.l:!a, że świat 

Zachodu jest po części naszym światem. 
Nasz.ym. to marzy twoim i moim. Nawet 
w tej chwili, kiedy jesteśmy we dwoje. 
rozmawiamy po angielsku. 

Pani Sinh wstrząsnęła głową ruchem, 
którego U>iemnicę znają tylko kobiety uro­
dzone gdzieś pomięd;i;.y Kalkutą a Cai;a­
blanką. 

*W mod?.ie 
fe. d. n.) 
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